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Za Redakcją odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu,

A-dministracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i tlili 

pcświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 
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Listy
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przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopis ma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczon; będ

przedpłata i eglosże^iś

W Krakowie Józef Czech, — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon. Ko, 
verseile, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Aunoncen-Expedition. „Invalidendank' 

W Frankfurcie Dad Menem Daube & Corsp,

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Wrocławiu Darbe, Haas enstein & Vogler i Mosse. — Vv Pleszewie: L. ^boruiöki.

Publicité Uni-l 
60. A. R o t e - 
e & Comp. —

POZNAN, 3 lutego.

Dwa dni świąt nie przysporzyły wcale nowin po 
litycznych, owszem w depeszach telegraficznych i ła­
mach dziennikarskich same rzeczy znane, odgrzewane, 
lub mało interesujące. Jedynie Berlin dostarcza dziś 
nieco ważniejszych pogłosek, które jednakże dla tego, 
że są pogłoskami, winny być z wszelkiém przyjmowane 
zastrzeżeniem. Pierwsza z nich odnosi się do wiele da­
jącego do myślenia naprężenia, jakie w dniach ostat­
nich miało się wywiązać pomiędzy niemieckim a wło­
skim gabinetem, druga zajmuje się tajemniczemi przy­
gotowaniami, na jakie obecnie zanosi się w kołach 
dworskich w Berlinie. Ks. Bismarck nie przyjmuje 
z tego powodu żadnych zaprosin, nie udziela posłu­
chów i pracuje „dzień i noc.“ Co mają, znaczyć owe 
tajemnicze przygotowania, nad czepu pracuje „dzień 
i noc“ ks. kanclerz, — w tćj mierze shme pogłoski, choć 
z pod niewyraźnćj ich osłony przebija dawniej już kol­
portowana wiadomość o blizkićj abdykacyi cesarza 
Wilhelma na rzecz ks. Fryderyka Wilhelma.

W Francyi coraz wyraźniejsza zarysowuje się skaza 
między! legitymistami a gabinetem ks. Broglie. Pod­
czas gdy służąca interesom najskrajniejszej prawicy 
Corres p. St. Chćron oświadcza z wszelką pe­
wnością, że w razie, gdyby wiceprezes gabinetu nie 
przestawał interpretować siedmioletnich rządów mar­
szałka Mac-Mahona w duchu antimonarchicznym, człon­
kowie prawicy przestaną go popierać; ogłasza P r e s s e 
notę oficialną, według której cały gabinet postanowił 
ścigać wszystkie te dzienniki, któreby się ośmieliły na­
ruszać w tćm lub cwćm władzę prezydenta rzeczypo­
spolitćj francuzkiéj. Organ ofieyalay przypomina, że 
uchwała powzięta przez Zgromadzenie postawiła mar­
szałka Mac-Mahona na lat siedm ponad wszelkie za­
czepki pojedyńczych stronnictw. Podobnie przemawia 
urzędowy M o n i t e u r, który zapowiada zarazem, że 
ks. Broglie w razie gdyby wzięto w zgromadzeniu pod 
rozprawy interpelacyą Gambetty, nietylko zażąda utrwa­
lenia nienaruszalności siedmiolecia lecz i zatrzymania 
tytułu „prezydenta rzeczypospolitćj“ dla naczelnika wła­
dzy wykonawczćj.

Anglia cała zabsorbnwaną wyborami do parla­
mentu, któr° już się rozpoczęły. Dotąd wybrano 
20 liberalnych i 28 konserwatywnych, przyczćrn osta­
tni zdobyli sześć nowych mandatów a stracili tylko je­
dno miejsce. W Greenwich, okręgu wyborczym p. 
Gladstone, na dziś zapowiedziano wybory. j

Dziś, po kilkodniowćj przerwie posiedzenie wiedeń­
skiego reichsratu. Dotąd nie miał jeszcze dostatecznego 
materyału do pracy ustawodawczćj, i teraz dopiero, gdy 
zaczną nadchodzić z różnych wydziałów, jak ekonomi­
cznego, budżetowego, wyznaniowego sprawozdania, oży­
wi się nieco akcya prawodawcza.

Tyle głośna konstytucya papiezka jest ciągle przed­
miotem zajęcia dzienników zagranicznych. W dniach 
ostatnich podnosi w téj mierze głos medyolańska Per- 
severanza dowodząc, że bula ogłoszona w Koln 
Z tg. jest podrobioną.

Zwracamy w końcu uwagę na rubrykę Królestwa 
Polskiego, w której jest mowa o prześladowaniu Unitów.

aby i w dwóch tych przedmiotach używano języka 
niemieckiego, jeżeli uczniowie dostateczne w nim po­
czynią postępy. Wedle tego wystósował powiaty in­
spektor szkół naszego miasta p. nedburmistrz Kokl- 
e i s, korzystający widocznie z każdej sposobności na­
darzającej mu się do przyspieszenia zgermanizowania 
dzieci polskich, zapytanie do lokalnych inspektor w 
szkólnych, czyby doradzali już zaprowadzenie jęs 
niemieckiego jako wykładowego do nauki religu i 
śpiewów. Inspektorowie ci mieli oświadczyć na to, że 
nie radzą tego wprawdzie jeszcze teraz uczynić, lecz 
że może już w przyszłym łub następnym roku uczy­
nić to będzie można, ile że do czasu tego uczniowie 
takie w języku niemieckim zrobią postępy, iż wykład 
religii w języku rozumieć będą mogli. Główna przy- 
tem trudność ma na tćm polegać, że nauczyciele katoli­
cy, którzy wszyscy słuchali wykładu nauki religii w 
seminaryach po polsku, nie posiadają należytej wprawy, 
by mogli przedmiot ten wykładać po niemiecku. Czy 
okoliczność ta zniewoli rząd do zaprowadzenia po se­
minaryach wykładu religii w języku niemieckim, jak 
radzi referent Posener Zeitug,— oczekiwać nakży.

M owy
posłów :

pp. Kantaka i Ign. Lyskowskiégo
na posiedzeniu sejmu pruskiego dnia 

30 i 31 stycznia r. b. wypowiedziane.

Na posiedzeniu sejmu pruskiego w dniu 
30 stycznia przy obradach nad etatem tnini- 
sterstwa oświecenia zabrał głos poseł Kuntak 
Opowiedział co następuje:

Panowie’ Zabier.njąc yłop( w k.westyi dch 
najgłówniejszej strony wychowania, która byfa już 
przedmiotem interpelacyi w tćj Izbie, pojmuję do­
brze, że w krótkiój niestety uwadze, jaką przy opóźnio­
nych tak bardzo obradach budżetowych zrobić tylko 
mogę, nie podobna mi jćj dostatecznie wyczerpnąć.

wnętrznych hr. Eulenburg i prezes ministrów ks. Bis­
marck , aby i on oświadczył, że mając cel przed oczy­
ma wszystko mu jedno jakie doń obierze środki. (Nie­
pokój w Izbie. Głosy: Oho!) Zaraz przytoczę 
panowie, przykład, który okaże wam, że p. minister 
nie składa winy na kogo innego, jak właśnie na te 
osoby, które najwięcej dotkniętemi są jego rozporzą­
dzeniami. I tak powiedziano, że tego nieszczęsnego 
stosunku przyczyną jest ks. arcybiskup gnieźnieńsko- 
poznański. (Tak!) Panowie! Poznajcie wprzód te sto­
sunki, a potem dopiero wołajcie: „Tak.“ P. minister po­
wiedział na posiedzeniu 16 grudnia, iż ks. arcybiskup 
sądził, że do funkcyi jego przy nadzorze nad nauką 
religii w wyższych zakładach naukowych należy nie 
tylko nadzór nad treścią tego, co nauczają, ale nadto 
i prawo oznaczania języka, w jakim ma być nauka re­
ligii udzielaną. Rzecz ta, panowie, nie przedstawia się 
bynajmniej tak; naturalnie, że chodzi tu o język, bo język 
nie jest rzeczą obojętną, ale przechodzi do serca i na­
leży rozróżnić naukę innych przedmiotów od nauki re­
ligii mającej na celu nie tylko wykształcenie ducha i 
lecz głównie wykształcenie serca i umysłu, przyczćrn j 
wiele stanowi język, którego się do tego używa. Tyl- i 
ko mowa ojczysta może przemawiać do serca, a jeżeli > 
dziecko — bo do niego tylko ma się stosować rozpo- j 
rządzenie p. ministra wyznań — istotnie umie cokol-

ministra wyznań — są słowa ks. Kozika —
„że nawet w życiu przywatnem nie umiem

dostatecznie wysłowić się po niemiecku“ — po­
zwalam sobie zwrócić najpierw uwagę na to, 
iż już w rodzicielskim domu język niemiecki, 
a mianowicie język w potocznych używany 
stosunkach, nie był mi zupełnie obcym; że 
urzędowe świadectwo dojrzałości wydane mi 
przez król, pruskie gimnazyum przy ukończe­
niu studyów gimnazyalnych, wiadomości me 
w języku niemieckim predykatem „c e luj ą co“ 
oznaczyło; że przez 2k roku siu. 
chałem na akademii w Monasterze 
wykładów teologii w niemieckim 
j ę z y k u (w tym tylko języku czytywane s ~ 
tam jak wiadomo prelekcye) i penwo nie bez 
skutku, bo promowałem na lice n- 
c i a t a teologii. Są to fakta, które prze­
ciwstawiam po prostu „urzędowemu sprawo­
zdaniu“, p. ministra, pozostawiając każdemu 
bezstronnemu człowiekowi do woli jaką przy- 
więzywać można wartość do „urzędowych spra­
wozdań.“

Panowie! Przystępuję do powodów przytoczonych 
i przez p. ministra wyznań. Najpierw więc, że rozpo- i

, . . . , . , i rządzenie ks. Arcybiskupa dotyczące lekcyi prywatnych *
wiek po niemiecku, a polskiego języka używać się bę- ; wymierzone było ku temu, aby „zniweczyć rozporzą­
dzić tylko do pomocy, to taka nauka rebgn me przej- j dzenie rz%du.« Sądzę przecież, że jeżeli w szkole nie
dzie nigdy do serca. Jeżeli chodzi przy tern o język, ■ jesj. udzielaną nauka religii, obowiązkiem jest i powin-
mogłbym powiedzieć,, że p. ministrowi wyznań cno- nością biskupa postarać się o to, aby nauka religii
dziło o zaprowadzenie niemieckiego języka bez 
względu na to, jaki wywrze wpływ na naukę religii. 
On to bowiem powiedział nam w roku zeszłym przy 
podobnej okoliczności, że zakłady są zasadniczo nie- 
mieckiemi zakładami naukowemi „z tego też powodu 
nasunęła się uwaga administraoyi wychowania, że na 
wyższem polu religii uczniowie polskiej narodowości 
nie powinni być pozbawieni ducha i siły niemieckiego 
języka.“ Sądziłbym, „że duch i siła niemieckiego 
języka“ mają inne jeszcze środki, za pośrednictwem 
których dojśćby mogły do pojęcia uczniów, nie zaś 
wyłącznie na tćm polu.

Niechaj p. minister wyznań nie zapomina, że on 
to właśnie w r. 1872 wystąpił ze swćm listopadowem

udzielaną była w jakikolwiekbądź sposób. Nie potrzeba
. w tern bynajmniej upatrywać zaraz zamiaru obracania 
; w niwecz rozporządzeń rządu.
i P. minister wyznań poczytuje dalćj to za wielką 

zbrodnią, że skonstatowano, iż w pewnetn miejscu 
nauczyciel religii ogłosił uczniom jako wyraźny rozkaz

; ks. Arcybiskupa, że nie wolno im pobierać nauki re- 
; iigii od cywilnej osoby; powiedziano tam dalej, iż u- 
! czniowie nie mają uczęszczać na modlitwę niemającą 
; wyraźnego kościelnego charakteru, mającą budzić i"u- 
, trzy mywać w uczniach religijne poczucie, a jaką obe- 
; cnie zaprowadzono w. szkołach, co za sobą pociągnęło 

: takie następstwo, że uczniowie nie pytając wcale o to 
nauczycieli, na modlitwę tę nie uczęszczają.

rozporządzeniem na tćm polu w pośród spokojnych ! Wierzę w to chętnie," panowie^ że "król, rządowi
stosunków. (Oho,! Niespokojność w Izbie.) Panowie, chodzi o zaprowadzenie w szkołach nauki religii bez 
SiófcUnkl religii i nauki nie były niepokojone, Me ; kościelnego ęhsrakteru, przecież: biskup cierpieć teo-o 
wchodzę w walkę, którą słusznie czy niesłusznie pro- nj8 potrzebuje, ani katoliccy rodzice me pótfkebina ‘ 
wadzicie z „ultramontanizmcm.;“ atoli pośród ludności pozwolić na coś podobnego. (Bardzo słusznie! z cen- 
panował dotąd spokój na polu nauki religu, gdy nagle : trum.) Sądzę, że rodzice mają prawo zadać istotnie

.......... . wystąpił p. minister z swym listopadowym reskryptem. ! religijnej i kościelnej nauki'religii, a nie nauki obra-
Zmuszony przecież jestem raz jeszcze poruszyć tę Ś Czy p. minister wszedł może,, przed, wydaniem swego i ndj z tych znamion.
kwestyą, aby z milczenia naszego tam właśnie, rozporządzenia w porozumienie z kimkolwiekbądź, z. j inny powód p
gdzie nie tylko prawo ale i obowiązek mamy głos za-

przytoczony przez p. ministra jest

bierać, nie wyciągnięto téj fałszywej konsekwencyi, że
ludność W. Ks. Poznańskiego godzi się z nieszczę- i ponownie, że nie cliodzi mu^ o^ istniejące, rozporządze-

władzami, które przy nauce religii mają także słowo do , ten, żę prywatne lekcye nauki religii doprowadziły do 
powiedzenia? Nie, panowie, i tern dowiódł właśnie , tego, iż „nie tylko u uczniów klas wyższych, ale nawet

snemi stosunkami, jakie istnieją tam w gimnazjach • n’a 1 przepisy. Dawnićj było rneco inaczej. Jest 
lub że p. minister wyznań w wywodach swych przy ś reskrypt ministeryalny z 2q marca 1830 do owczesne- 
interpelacyi kwestyą tę dostatecznie wyczerpnął albo > S° naczelnego prezesa Baumanna. W reskrypcie tym 
uczynił jćj zadosyć. Znane są panom te stosunki z in- ! czytamy:

W dniu dzisiejszym spełniono czyn od 
dawna przewidziany, którego po imieniu nazwać 
nie pozwalają nam względy prasowe. . . .

W nocy o godzinie 4 polieya miejscowa 
z. dyrektorem swym p. Śtaudy na czele przy 
pomocy wojska, które otoczyło pałac arcybi 
skupi;, weszła doń i aresztowała fes. 
Arcybiskupa hr. Izedocbowskiego.

Ks. Arcybiskupa wsadzono do powozu 
przygotowanego i pod strażą wojskową odwie 
ziono na kolej marchijską, zkąd zapewne, jak 
to już poprzednio rozgłaszały dzienniki niemie­
ckie, powieziono go do Frankfurtu n. Odrą.

Aresztowanie to i wywiezienie ks. Arcybi­
skupa nastąpiło jak się zdaje w skutek nie mo­
żności zapłacenia nałożonych nań kar pienię­
żnych za niestosowanie się do praw majowych, 
a świeżo nakazana egzekucya sądowa w pałacu 
arcybiskupim nie byłaby doprowadziła do ża­
dnego rezultatu, gdyż zabrano już przy pier­
wszych egzekucyach wszystko to co tylko miało 
jakąkolwiek wartość.

terpelacyi. Faktem jest, że w kilku wyższych zakła­
dach naukowych W. Ks. Poznańskiego nie ma wykła­
dów katoliekićj nauki religii, że prywatnćj uauce reli­
gii, którą ks. arcybiskup zarządził a na którą rodzice 
zgodzili się posyłając dzieci swe na prywatne lekcye 
religii, rząd stanął na przeszkodzie i zakazał jćj zu­
pełnie. Faktem jest wreszcie, że pewnemu ojcu nie 
dał dyrektor zakładu pozwolenia, aby syn jego pobie­
rał prywatne lekcye religii u duchownego. Co się ty­
czy ostatniego tego przypadku, oświadczył p. minister

7. Jeżeli rozporządzenie jeneralne wy­
chodzące od władz prowincyonalnych dotyczy 
pośrednio lub bezpośrednio religijnego interesu 
katoliekićj młodzieży, leży to w interesie sa- 
mćj rzeczy jak i w interesie publicznćj służby, 
aby wpierw porozumiano się z ks. arcybisku­
pem.“ (Słuchajcie! Słuchajcie!)

Sądzę panowie, że byłoby to drogą do porozumie- 
Może to mieć coś za sobą, że p. minister wy­

znań ma do siebie to zaufanie, iż może i w katolickich
ma

wyznań, żd ojciec może w takim razie zanieść zażale- \ rzeczach samodzielnie rozstrzygać, ale nie mogę temu 
nie a danćm mu będzie zadośćuczynienie. Przyjmuję 
z podziękowaniem to oświadczenie, ale uważałbym za 
słuszniejsze gdyby, skoro przypadek taki już zaszedł,

w głowach kwartanerów pojawiły się rewolucyjne, j 
polsko-narodowe tendeneye.“ Sądzę, że te prywatne 
lekcye religii zbyt krótkiem cieszyły się życiem i zbyt 
wcześnie zniesione zostały, jak aby podobny wpływ 
wywrzeć mogły. Objawy te gdzieindziej raczej mają 
swe źródło, a najpierw w tćm, że dzieci te w ogóle się 
Polakami i w domu już dowiadują się, że są Polakami 
i Polakami chcą pozostać. Jeżeli zaś przyszło do ta­
kich objawów, to p. minister wyznań i rząd sami prze­
ciw sobie powinni zanieść akt oskarżenia, bo tam gdzie 
ucisk narodowości do takich dochodzi rozmiarów, wy­
radza zawsze tym większy hart ducha.

Wrzeszcie po przytoczeniu wszystkich tych faktów, 
których doniosłość macie teraz sposobność ocenić, pa­
nowie — oświadczył p. minister, że wszystkie te obja­
wy noszą w sobie zarody, które w dalszym swym roz­
woju doprowadziły kiedyA do zniesienia gimnazyum w

Znane rozporządzenie król, prezesa 
Naczelnego z dnia 27 października r. z., zaprowa- 
N?ające język niemiecki jako wykładowy we wszyst- 
aich przedmiotach naukowych szkól elementarnych przez 
Nczni polskich odwiedzanych z wyjątkiem nauki reli- 

i śpiewów kościelnych, postanawia, jak wiadomo,

miasto wskazywania w tak ważnej sprawie długiej drogi 
zażaleń, znalazł był p. minister trochę czasu i wydał 
wśród tylu rozporządzeń osobne rozporządzenie zakre­
ślające owemu p. dyrektorowi właściwe mu granice, 
rozporządzenie, którebyśmy byli wdzięcznćm przyjęli 
sercem. (Bardzo słusznie.) Panowie! Jeżeli dochodzić 
będziemy przyczyn tego stanu rzeczy, to znajdziemy je 
w tćm, że k. rząd nie rozumie dobrze istoty katolicyzmu 
i katolickich interesów (Bardzo dobrze z centrum), 
znajdziemy je w systemie, który nie od dzisiaj jest 
przedmiotem skarg naszych, systemie, który uroczyście 
zagwarantowane, same przez się rozumiejące się i przy­
rodzone prawa pewnćj narodowości coraz bardzićj ogra­
nicza, aby je może w końcu zupełnie usunąć. Uderza 
przedewszystkićm pospiech w tym względzie. Pewnćm 
jest, że po tylu latach przedłożonćm będzie wreszcie 
prawo o wychowaniu, prawdopodobnie już w przyszłej 
kadencyi sejmowćj. Czyż to nie jest najwłaściwsze 
miejsce, w któremby można i należałoby roztrząsnąć i 
prawnie określić sporną sprawę?

Jeżeli tak długo odwlekano to prawo, to nie było 
żadnego niebezpieczeństwa, gdyby i rok dłużej jeszcze 
z nićm zaczekano. Na cóż te wszystkie tak daleko 
sięgające rozporządzenia obrażające bardzo dotkliwie i 
boleśnie dotykaj'ące wielką część obywateli państwa? 
Czyż nie deść już mamy zatargów, aby dodawać nowe 
zarzewie do niezgody w pośród ludności W. Ks. Po­
znańskiego?

Wczoraj zarzucono w tćj Izbie p. ministrowi wy­
znań, że złamał prawo. My, panowie, przyzwyczaili­
śmy się już od dawma do tego, że uroczyście dane nam 
przyrzeczenia i rozporządzenia nie są szanowane. (Glo­
sy z centrum: Słuchajcie! Słuchajcie!)

Panowie! Jeżeli chcecie dowodów, przytoczę wam 
kilka, zabierze to tylko 'nięcćj czasu i dyskusya się 
przedłuży. Powiedziałem, że przyzwyczailiśmy się już 
do tego i znosimy spokojnie; życzyłbym sobie przy 
tćm jedynie tylko tego, aby p. minister wyznań tak 
samo otwarcie występował jak p. minister spraw we-

wierzyć, aby podobny rodzaj samodzielności, prowadził . _ .
do porozumienia. Gdy nareszcie wskutek wszystkiego ; Trzemesznie, zarody całkowitego rozkładu szkolnictwa 
tego przyszło do zatargu i ustała nauka religii, czyż i prowincyi Poznańskiej. .Sądzę, panowie, że potrącenie 
podówczas nie było obowiązkiem najwyższćj władzy ? przez p. ministra wyznań o Trzemeszno było nie zbyt 
kościelnćj, postarać się o zastąpienie prywatnemi lekcy- szczęśliwem. Dla wielu członków tej Izby jest to
jami nauki religii? Uczynił to ks. Arcybiskup i po- sprawa nieznana, niektórzy przecież z nich a nawet 
leci! duchownym a pomiędzy nimi i dotychczasowym wielu przypomni sobie, że gdy wskutek wykroczeń i 
nauczycielom religii, udzielać uczniom prywatnie naukę j wzburzenia umysłów uczniów z powodu r. 1863, król, 
religii. Rodzice posyłali swe dzieci na te prywatne ”zą4 zamknął gimnazyum w Trzemesznie
lekcye. Przyszło do tego, że król, prowincyonalne ko­
legium szkolne z polecenia ministerstwa zakazało dzie­
ciom uczęszczać na te tak zwane prywatne lekcye pod 
karą wydalenia z zakładu. Panowie! P. minister w 
odpowiedzi swój na interpelacyą stara się zakaz ten 
uzasadnić i przytoczył powody, które go do tego za­
kazu skłoniły. Zaraz zobaczymy o ile powody te są 
uzasadnionemu; jedną rzecz chciałbym wprzódy jeszcze

. - _ . w maju,
w grudniu już tego samego roku Izba powzięła u- 
cbwałę — stenograficzne zapiski mówią: wniosek przy­
jętym został bardzo znaczną większością 
gTosow« jednomyślną uchwałą; — zastanówcie się, 
pauowie, co to znaczy: prawie jtdnomyślną uchwałę 
przyjęto bardzo znaczna większością srłosów nrzp.z Tzhp.przyjęto bardzo znaczną większością głosów przez Izbę 
deputowanych, pruską Izbę deputowanych, stronnictwo 
zachowawcze, liberalne (narodowo-liberalnego nie było 

poruszyć a to celem udowodnienia jak p. minister był ś jeszcze podówczas), staro-łiberalne, słowem przez wszy- 
poinformowanym i na jak wielką wiarę zasługują na- ! stkie stronnictwa izby, powzięto uchwałę na wniosek 
syłane mu z prowincyi sprawozdania, na których I polski, wniosek dotyczący katolickiego gimnazyum z 
wszystko opiera. P. minister wyznań oświadczył wów- i polskim językiem wykładowym — uważajcie panowie, 
czas, że ks. Arcybiskup poszedł tak daleko, iż skoro uchwała tej treści: „Izba nie uznaje powodów do zaim 
nakazał, aby w sekundzie i prymie nauka religii po knięcia gimnazyum i wyraża niepłonną nadzieję
niemiecku była wykładaną, że ks. Arcybiskup „polecił 
udzielać po niemiecku naukę religii w pewnćm gimna­
zyum nauczycielowi, który wedle urzędowego sprawo­
zdania w prywatnćm nawet życiu nie umie się dobrze 
wysłowić po niemiecku a który udziela naukę religii 
w ten sposób, że z niemieckiego odczytuje lekcyą pod­
ręcznika.“ ęGłos: nazwisko!) „Nie przypominam sobie 
nazwiska tego nauczyciela, naucza on w Wągrowcu.“ 
Sądziłem, że to był dawniejszy nauczyciel Glabisz, i 
wymieniłem je p. ministrowi, p. minister zaś mówił 
tak dalćj: „Glabisz jest obecnie w Inowrocławiu i 
mówi bardzo dobrze po niemiecku.“

Przez p. ministra wyznań uznany za nieumiejącego 
po niemiecku licenciât teologii Kozik z Wągrowca, 
odpowiada sam na zarzut p. mistra, oświadczając, że 
odnośny ustęp mowy p. ministra o rozkazie ks. Arcy­
biskupa do jego tylko może się odnosić osoby. Orze­
czenie p. ministra wyznań jest błędnćm i nie ma naj- 
mniejszćj faktycznćj podstawy. „Na dane wywody p.

że gimnazyum to na nowo będzie o twó­
rz o n ć m nieba we m.“ A wiecie panowie jaki 
skutek miała ta uchwala? Dnia 12 grudnia zapadła 
pomiemona uchwała w Izbie, a w dniu 16 grudnia 
wydano rozkaz gabinetowy znoszący gimnazyum. Ro­
zkazu; tego nie ogłoszono wprawdzie zaraz, ale wszedł 
już w następnym roku w życie.

Panowie! Jakież światło rzuca to na życie kon­
stytucyjne i na ważność uchwał tćj Izby o tćm sad 
wam pozostawiam. (Bardzo słusznie! z centrum.) '

M następstwie okazało się dla czego tak postą­
piono. Nie uwzględniono bynajmnićj jaka przez to 
szkodę wyrządzają miastu i interesom Trzemeszna; nie 
uwzględniono tego, że na kilka lat przed tćm wydano 
znaczne sumy .na budowę nowego gimnazyum w Trze­
mesznie, że więc to miejsce nie musiało być tak nie- 
stosownem za jakie je późnićj uznano; gimnazyum 
zniesiono. Późnićj. utworzono tam kilka klas bezwy-
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cnie mamy tam bezwyznaniowe progimnazyum z nie* 
mieckim językiem wykładowym. Panowie! Dobrze 
życzę Trzemesznu i wzywam nawet p. ministra wy­
znań, aby pomimo bezwyznaniowego charakteru i nie­
mieckiego języka wykładowego gimnazvum to wyniósł 

' kładów wyższych, bo zaprawdę potrzeba 
; ? w ogóle zakładów naukowych a nawet dla
f ; a Trzemeszna. Podobnie miała eię rzecz

, . • m w Wągrowcu, przv którćm to ś. p. —-
• linister wyznań (wesołość) dopóty godził 

i . naszemi wnioskami co do języka polskie­
go, dopoei nie przyszło do wykonania. Skoro zaś 
( ? ■ r £ wykonania nagle zmieniły się radykalnie 
: ; : powodv i względy, a język niemiecki stal
się ■. u ym. Utrzymano katolicki charakter za­
kładu a jćf/cze w roku l-'-hO irzetł rozkaz gabinetowy, 

niej nauka religii ma być w polskim u- 
,yku. Posłano tam przecież rodowitego West- 

d>rektora n:e rozumie ąc< go ani słówka 
i który domagał się odptawianta nabożeństwa 

języku niemieckim — takie to było wyna- 
za zniesione gimnazjum w Trzemesznie. 
Jeż li przy prywatnych lekcyach religii 

aszło coś ,,niebezpiecznego" tak jak to p. mi 
iadczG i eo prowincjonalne kolegium szkolne 
-wćm ks. Arcybiskupowi wraziło, że odno- 

fiele wywierają wpływ zgubny na karność 
uczucia uczniów, to należało zawiadomić 

łożoną w łudzę kościelną tych nauczycieli, 
skun prosił o podanie mu faktów, w skutek 

s ..«ciągnąłby natychmiast winnych do odpowie- 
Nie odpowiedziano mu. Że ks. Arcybiskup 

postępował wynika z tego, iż już przed zapro- 
prywatnych lekcyi religii odniósł się do 

:r- inc. kolegium szkolnego i pod dniem 8 kw ie- 
iadczył, że ma zamiar urządzić prywatne le- 

i zapytuje król, prowinc. kolegium szkółce 
lezwoli, objaśnia ąc, że nauka ta w wolnych 
■k lekcyi godzinach odbywać się będzie, 

□wiedziało król, prowinc. kolegium szkolne 
5 maja co następuje:
,Na zapytanie ks. Arcybiskupa odpowiedzieć uprzej- 

: tylko możemy, że nauczanie po za szkolą musia- 
cis-y być uważanśm za prywatną naukę religii i wedle 

jiejąeych pod tym względem przepisów traktowa- 
że ogólne zezwolenie w tym względzie têtu mniej 

że być d&nêm, ponieważ zależ;.é n to będzie od
1. dicznośei towarzyszących każdemu takiemu przy- 
alkowi.“

słusznie! Tym czasem nie szło wcale o 
przy każdym takim pojedyńczym przy- 

zniesiono całkowicie prywatne lekcje religii. 
;a była prawnie uzasadnioną, wątpię, a to 
ie sądowych wyroków7. Mam tu pod ręką 
ek z pewnćj gazety. Brzmi on jak nastę-
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.Bonn, dnia 28 lipea. Przeciw wyrokowi tutejszej 
, karno-policyjnć| uwalniającemu wikaryusza Polí­
mera z Morsbach, oskarżonego o założenie i prowa- 
ie „szkoły prywatnćj“ bez zezwolenia król, rządu 
»niósł rząd apelacyą a pod dniem 21 b. m. przy- 

. sprawa ta pod ponowne obrady Izby karno-poli- 
y Śj apelacyjnéj. Oskarżony broniący się i tym ra­
gi w asystencji rzecznika p. Hellekassel, podniósł, 

przez prywatne swe lekcye nie utworzył „szkoły 
watnéj" w rozumie;.iu prawa; bo 1) uie wydał od- 
iie do tćj szkoły odezw publicznych; 2) nie usta- 

r ił planu nauk; 3) nie nauczał na lekcy ich po so- 
następujących; 4) przyjmował dzieci dowolnie i 
uazczał takowe. Z tego powodu prywatna jego 

uka nie odpowiadała warunkom „szkoły prywatnej“ 
- jak to instrukeya ministeryalna z 31 grudnia 1839 
<j tytułem: „Nadzór na • prywatnemi szkołami" o- 

Ministerstrt’o wniosło o uicáranie ks. Podhalu-
ra 50 tal. ewentualnie dwutygodniowém więzieniem 

■vedlo jego zdania urządzone przez ks. Pollham-
■lekcye prywatne równają się szkole prywatnćj, 
mważ pewna liczba dzieci pobiera wedle pe­
go systemu naukę wspólnie. Sąd odroczy; wy- 

na tydzień; dzisiaj ogłoszono go i brzmią! tak
. jak wyrok pierwszćj instancji, tj. uwolni! obwi- 

jgo od kosztów i kary. (Koel n.-V o 1 k s-Z tg.)
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zakładu.
Ale ja jeszcze nie widzę powodu, skoro już sto­

sunki są tego rodzaju, dla czego zniesiono istniejącą 
dotąd posadę inspektora, którą zajmował doświadczony, 
lojalny nauczyciel — przyzna mi to p. minister wy­
znań — a która służyła dó jakiegoś pośredni­
ctwa w tym czasie właśnie. Matkom zwłaszcza «oniij 
wykształconym, bardzo trudno, a nieraz nawet ’.fi- 
podobno porozumieć się, i z płaczem użalają się

Atoli stósunki te przy tym zakładzie jeszcz 
rzej się ukształtowały. Od św. Michała aż do stycznia- 
nie uczono w sexcie A lekcyi rachunków i niemiec­
kiego języka, w sexcie B lekcyi rachunków, niemiec­
kiego języka i jeografii, w kwincie, A polskiego ję­
zyka, w kwarcie B rachunków i jeografii, w kwarcie 
A i B udzielano w tygodniu jednę tylko godził 
tematyki, zamiast 3, 1 godzinę polskiego języka, za­
miast 2, w tercyi A i B nie było lekcyi historyi - 
nie licząc lekcyj nauki religii, których nie udzielano 
we wszystkich klasach. Czy stósunki takie są odpo­
wiednie i czy rodzice nie mają prawa żądać całkowi­
tego wykładu, waszemu pozostawiam to sądowo. Skoro 
przecież takie są stosunki i trzech nauczycieli urlo­
powano na czas dłuższy z powodu choroby, nie rozu­
miem więc, dla czego pomimo tego wszystkiego - 
lokowano tylu nauczycieli z tego zakładu. Od św. Mi - | 
chała do Nowego Roku, a wdęc w przeciągu kwarc:u, 1 
przeniesiono z tego zakładu 6 nauczycieli. Wymienii ’ 
wam ich nazwiska, które wyjaśnią wam powody. (Nie­
pokój). Nazwiska te są: Łazarewiez został prze- i
niesionym do Chełmna, Łukowski do Chop: i
Kłosowski do Głogowy, Jak o wiek i do 
stadt, B rutkowski do Hadamar, a Por ; 
zamianowano powiatowym inspektorem w Nowym 
myślu. W miejsce ich przeniesiono do poznańsko 
gimnazyum p. Fahle z Neustadt, p. Fisch 
z Wschowy, p. Priem a z Monasteru i p. ?. 
mermanna z Chełmna, — a zatem 4 nauczy 
w miejsce 6. Cóż jeszcze mam dodać, chyba ■
pomiędzy świeżo do Poznania przybyłymi naucz

kie te warunki, jakie tutaj istniały, istniały 
tY. Ks. Poznańskiem, gdzie chciano zaprowa-

prywatną religii.
’ :ęc Panowie, królewski rząd doszedł rzeczy- 

¡zultatu, ale do rezultatu, do którego za­
chodzi, jeśli się ma władzę w ręku i jeśli 

na uczucia, potrzeby i prawa obywateli 
znaje się zasadę: sic volo!
nych wiekach, Panowie, w których po- 
ae victis, było zwyczajem wytępiać zwy- 

. ubijać ich lub sprzedawać w niewolę; po- 
\ prawdzie w cywilizacyi, bo nie zaprzc- 

nikogo w niewolę, ale w własnym domu 
■nikiem, nie zabijają cieleśnie, lecz ducho- 
jeszcze gorszeni. (Niepokój).
panowie, zabójstwo ducha odbierać komuś 
uejszą j;go istotę, zasadzającą się na naro- 
ai w wyższą potęgę nad potęgę i władzę 
■byliśmy już niejedną dotkliwą próbę, znie- 
atoli mamy nietylko prawo, ale i obowią- 
się do król, rządu, aby powstrzymał się 

rodzę, bo to nic jest droga zbawienia, dopro- 
noże tylko do zguby7 i podkopuje nawet samą 

ństwa, ho to mi przyzna p. minister wyznań, 
hic, na religijnej podstawie oparte wychowa­
ne jedno tylko może wychować obywateli ta- 

. i być powinni. Zapytuję się więc, czy ta- 
■ ądzenie, zatruwające umysł dziecka, nakazu- 

■ w t rzać niemiecki „Ojcze nasz" i nauczać 
ii, ue będącój samym tylko przedmiotem nau- 

n ącćj działać i na serce, w obcym i niezro- 
•iu języku — czy takie rozporządzenie może 
-ię do wykształcenia dobrych obywateli? 
Panowie, ogólne uwagi, jakie wam przed- 

. m. (Poruszenie). Nic będę mówił o w szy­
li;, nazyach W. X. Poznańskiego, możecie więc 
hojnymi, nie wspomnę już nawet gimnazyum 
ficcr.iego, jednego tylko dotknę gimnazyum ce- 
fieenia uwagi p. ministra wyznań na stósunki, 
niem panują i upomnę się pod tym względem 

; zaradcze. Jest, to gimnazyum Ś. Mitryi Ma­
ry Poznaniu, do którego uczęszcza znaczna 

zniów. Uczęszczało doń w pierwszem półroczu 
drugiem bob uczniów — jest to polsko-kato- 

imnazyum, bo jak ostatni program wykazuje, 
mcm 637 katolików, 13 protestantów i lb ży- 

) do narodowości b!3 Polaków, a 54 Niemców. 
) gimnazyum powołano po śmierci przeszłego 
ra nowego dyrektora, pana dra Uppenkampa 
ni Dr. Uppenkamp nie umie po polsku, 
fię v to wchodzić, jakie sprawia mu to trudno- 

k się to sprzeciwia zasadzie, że dyrektor powi- 
z.ynaj.nniej znać język większej liczby uczniów, 

kich uczniów, aby mógł zbawienny wpływ 
ierać. Nie wchodzę zaś w to z tego po­
le wiem, pan dyrektor Uppenkamp jest 

ią osobistością i mam do niego to zaufanie, 
obowiązkom, jakie piastuje w interesie za- 
w’e i starać się będzie o podniesienie tego

m-

ze

łanu są tacy, których uczniowie nie przyzwyczaję, i fi, 
ich dyalektu, wcale nie rozumieją, —jeden z nich •< 
Westfalczyk — i panowie ci muszą dopiero ; 
przyzwyczaić się do dyalektu niemieckiego (das hoc! 
deutsche). (Wielka wesołość). Sądzę, że nie ub 
łem przez to żadnemu z tych panów, co też nie 
bynajmniej moim zamiarem, bo nawet nie wiem, , 
chętnie do nas przybyli.

W ten to sposób organizując celem dezorgariz • 
idzie rząd nawet tak daleko, że miasto pomyśl; - 
większemu sił naukowych, chciał na Nowy Rok zm 
dwóch przesadzić nauczycieli, pp. Moliński 
i Szymańskiego, nie postarawszy się up 
o zastępstwo w ich miejsce. W tćm położeniu :eci 
nowy dyrektor widział się zniewolonym wystąpić es; 
biście i udawszy się tu do Berlina, przedłoży: rfiri 
strowi całą sprawę tak, że translokacyą panów i > i 
skiego i Szymańskiego cofnięto. Przy zakład:,:' ty 
jest 7 nie etatowych miejsc nauczycieli pomocniczyc 
zbyt wielka pewno liczba Da jedno gimnazyum.

Panowie! nie czynię zarzutu król, rządowi 
powody7, które go do tego skłaniają, a które ni 
o ile są uzasadnione, chciałem tylko przytoczyć fok:,; 
i prosić bardzo p. ministra wyznań, aby tak wie';;! 
zakład, który istotnie możemy nazwać a 1 m a mit c i 
wszystkich zakładów naukowych W. X. Poznań.-! . 
go — jest to najstarszy zakład — otaczał staro • 
któreby chroniło go od dalszego upadku. (Brawi 
Sykanie).

Poczetn minister Falk odpowiedział w . 
sób, jak pod właściwą rubryką podajerny. Na­
stępnie poseł Kantak, po ukończeniu dyskusji 
do osobistej wzmianki powiedział, co nastę­
puje:

-Panowie! Chciał bym tylko zaznaczyć a bynn;- 
mniej nie myślę dalej się nad tem rozwodzić, że obszer­
nej historyi Leszczyńskićj, o której mówił p. minister 
wyznań, nie dotknąłem ani słowem. Ubolewań-, 
ograniczony na osobistą wzmiankę, nie mogę rozwieść 
się nad „polonizmem“ pana ministra wyzna:' przy 
gimnazyum Maryi Magdaleny. Chcę tylko oświ.dczyć, 
że co się tyczy miejsca inspektora zamiarem moi było, 
aby skoro nowy dyrektor nie umie po polsku, !a\vny 
inspektor pozostał jeszcze czas jakiś na swem stanowi­
sku i był pomocnym dyrektorowi.

Wreszcie po zamknięciu posiedzenia poseł 
Kantak odezwał się jeszcze raz w tych sło­
wach :

Tb
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jako wykładowy od najniźszćj już klasy. Przy tćj spo­
sobności wynurzyłem obawę, czy konfereneya ta nie 
będzie tego rodzaju, że nowy zada gwałt polskiemu 
językowi i polskiej narodowości; czego zaś wówczas oba­
wiałem się tylko, dziś już jest faktem. P. prezes na- 
czelny prowincyi pruskiej wydał regulamin językowy 
dla sfitfi eU nentarnycb, noszący tytuł: „Postanowienia 

, języku niemieckim w szkołach ludowych, 
odwiedzauycń przez dzieci polskie i litewskie, prowin- 
cyi pruskiej," Regulamin ten nosi podpis: „Królewiec, 
2*4 lipce 1.873, Naczelny prezes prowincyi pruskiej, 

i , tajny radzca v. Horn.“ Panowie! ostatnie 
zj-;c i. lzł ie ministeryalne z dnia 25 listopada 1865 

i iv. dotąd regulowało u nas stósunki językowe 
, poififi i zkole ludowej, podało, co następuje, jako 

■ ' lującą: „Za pewnik przyjąć trzeba, naj-
pierw nktem wyjścia dla każdej nauki i dla wy-
. nien dla dzieci nie mówiących po niemie­
cku b;ć język ojczysty, a powtóre, że nauka religii 
w fym udzi lana być powinna dzieciom języku, któ- 
;./go się v tyciu kościelnym używa.“ W dalszym wy- 

, ; ada rozporządzenie to ministeryalne, „że
jedufiilasc? r, szkoła elementarna z 3 składa się oddzia- 
' . . dwóch pierwszych oddziałach ma język oj-
ck fiy być vykładowym, dzieci uczęszczające do szkoły 
zaś ta'; ds ¡ce mają być obznajmione z językiem nie- 

, y w wyższym oddzilae zrozumieć mogły 
. ; ; ykład niemiecki.“

i eczności z tćm podaje rzeczone rózpo-
, k czelnego prezesa z dnia 24 lipca 1873, co

ro normę pod rubryką 2:
. We wszystkich przedmiotach naukowych

jęzj k niemiecki jest językiem wykładowym.“
Zdanie to wyjaśnia bliżej Nr. 4, gdzie czytamy: 

.Nauka w polskiem a oraz w litewskiem 
«tzj aniu i pisaniu zaczyna się u niemieckich 
dzieci dopiero w oddziale wyższym.“

■ vięc polski ma ze szkoły elementarnej od 
i a;u zizego oddziału począwszy, być wyrugowany jako 

■u ' Jawy i w najwyższym dopiero oddziale być trak- 
ykładany jako język obcy.

'anowiel Ponieważ jak się zdaje, nie osiągnie to 
; ; ;;nych rezultatów w7 szkole elementarnej, przeto 
.CY .ono się praktyki wręcz przeciwnej wszelkiej pe- 

’ostanowiono dzieci polskie uczęszczające 
dc ¡fioły, od najpierwszej młodości kształcić wyłą- 

w niemieckim języku. Wszystko zdaje się 
; u pi omawiać, że ten nowy sposób uczenia, 

/, «nwadz di ministerstwo, ponieważ takowy w calem 
i . ' :kń a i w Prusach Zachodnich we wyższych
szi. iaci: i w szkole elementarnój, w nowszych czasach 

wadzony został. Jeżeli się teraz zważy, panowie,w prov
jednćj

ojczyst
zanrov

me wz 
praigna:

I

Panowie! Przedewszystkióm przyjmuję oświad­
czenie p. komisarza rządowego: „że to się stało tylko 
z konieczności,“ taki był początek jego oświadczenia, 
dalej zaś powiedział: „wedle sprawozdania męża zau­
fania widocznćm jest, że są zastraszające rezultaty w 
niemieckim języku.“ Panowie! Nie wchodzę w to, 
jakićm może być sprawozdanie i w jakim duchu może ci
być sporządzone, dopiero wczoraj usłyszeliśmy z ust n
p. ministra wyznań, że urzędowe sprawozdanie, jakie h 
otrzymał, nie zgadzało się z prawdą. Jeżeli mowa jest m 
e konferencyi z 15 złożonej członków, którzy jedno­
głośnie oświadczyli się za tćm — naturalnie z wyjąt
kiem jednego głosu — (wesołość), to pytam się, kto
zwołał komisyą i kto wybrał członków tej komisyi? 
Nie chcę twierdzić, że to stało się tylko jednostronnie, 
ale mniemam, że w każdym razie nie bez wpływu pa­
nującego w prowincyi systemu, a to jest właśnie nie­
szczęściem, p nowie. Nie uskarżamy się tak bardzo
na centralną władzę, jak raczej na władze prowincyo-
nulne; sądzimy, że władza centralna miałaby więcćj 
poczucia sprawiedliwości, gdyby właśnie pewne spra­
wozdania władz prowincjonalnych, opierające się zno­
wu na sprawozdaniach władz niższych, me były ten­
dencyjnie sporządzane, i muszą władzę centralną w 
błąd wprowadzić.

Panowie! Mieliśmy radzcę rejencyi i wiceprezesa
— nie waham się bynajmnićj wymienić jego nazwisko
—i p. Wegnera. Pan ten był wielkim nieprzyjacie­
lem Polaków. Gdy chodziło t pozwolenie do założe­
nia prywatnćj szkoły żeńskićj, oświadczył, że pani, 
która tego pozwolenia żądała, spokrewnioną jest ze 
znaczną częścią polskich rodzin szlacheckich, że pobie­
rała w klasztorze pp. Urszulanek wykształcenie, i dla 
tego kształcić będzie młodzież w narodowo - polskim 
duchu — i tym podobne rzeczy. (Glosy protestujące 
z lewicy.) Oto sprawozdanie, panowie. Jeżeli tak 
tendencyjnie sprawozdania są redagowane, pomimo te­
go, że przeciw tej pani nie było najmniejszego zarzu- c
tu ani co do moralnego jćj prowadzenia się, ani co do c
naukowćj kwalifikacji — to przyznacie mi panowie, 
że właśnie władze prowincyonalne i ich sprawozdania 
złego są przyczyną, i na nie się tćż uskarżamy.

Jeżeli obowiązkiem jest król, rządu strzedz nie­
mieckie dzieci przed polonizacyą; słyszeliśmy to już s 
raz z ust p. deputowanego Witt, że obowiązkiem jest 
nawet nie tylko niemieckie dzieci, ale i dorosłych Niem­
ców, Niemców w ogóle strzedz przed polonizacyą, na 
którą są narażeni. Na Boga! panowie: nie wiem, czy 
jeszcze tak silnymi jesteśmj7, ale jest to zawsze pewno 
objaw życia, objaw siły żywotnej, jeżeli takie rzeczy 
tu przytaczają. Jeżeli pewna narodowość ma- jeszcze ( 
tyle w sobie życia, to nie wolno jej deptać nogami 
(bardzo dobrze ze strony Polaków), to me wolno jćj 
uciemiężać, to narodowość ta ma prawo dalej się roz­
wijać na w dalekie wieki sięgającćj podstawie. Nie- 
chajby rząd i polskie dzieci strzegł przed germaniza- 
cyą; nie żądamy, aby polskie dzieci nie uczyły się po 
niemiecku, niechajże się uczą po niemiecku, ale nie 
chcemy, aby polskim dzieciom, nie rozumiejącym po 
niemiecku wykładano naukę w tym języku, tak, aby 
musiały pozostawać w tyle po za drugieini, bo nie 
tylko nie mogą zrozumieć przedmiotu nauki, ale nawet 
nie są panami języka. Jeżeli mówicie panowie o ta­
lencie Polaków do języków, chętnie to przyjmuję, nie 
jako pochlebstwo, ale jako istotną prawdę. Cóż prze­
cie chcecie począć na wsi? Wiecie jak nawiedzane są 
szkółki elementarne. Nie wiem, czy talent przy nie 
regularnćm uczęszczaniu do szkoły z powodu innyph 
trudności i okoliczności może się tak rozwinąć, że dzie­
cko pokona te trudności. Jeżeli mowa jest o cywili- 
zacyi, to potwierdza p. komisarz rządowy moje orze­
czenie — za co mu wdzięczny jestem — że pojmuje­
cie niemiecką tylko cywilizacyą. Atoli i my mieliśmy 
przez długie ciągnącą się wieki cywilizacyą polską. 
(Głosy protestujące z lewicy.) W 16 stuleciu mieli­
śmy już złoty okres literatury, polityczną i literacką 
cywńlizacyą, którą i dzisiaj rozwijamy dalćj, a która 
zasługuje na dalszy rozwój w żyjącym organizmie, ja­
kim jest organizm polski. Nie zamykamy eię przed 
Niemczyzną, uznajemy jćj cywilizacyą, ale chcemy ją 
uznawać swobodnie i swobodnie jćj się oddawać, żąda­
my zaś uznania dla nas, jak i prawa swobodnego roz­
woju.

Po odpowiedzi ministra p. Falka, jaką pod

runy, zasadę główną pedagogiki wszystkich 
ó edle której rozum i mowa dziecka w języku 
ylko kształcić się mogą, a z drugiej system 

Iz «iy, w7 takim razie spostrzeże każdy na pier- 
; oka, że ministrem oświecenia powodowały 

pedagogiczne, lecz polityczne. Panowie, 
•ym, aby nowy minister oświecenia z praw- 

anowiska pedagogicznego i ze względu 
na podstawie równouprawnienia starał się 

■ lowości pojednać i obie zarówno wprowadzić 
’ oświaty. Nie stało się to jednak; traktują 

. jak rośliny; nie tajno mi bowiem, że no- 
tykę zastosowano do życia roślin i że po- 
ibie, im rychlej roślina się przesadza, tćm 
roces przejścia i tćm pewniejszćm jćj przy- 

fiecz człowiek, panowie, nie jest rośliną, 
two ludzkie nie jest martwym gruntem,

: .. lewszystkićin zaś pragnąłbym dla ludności 
iwa, którego od rządu słusznie domagać się 

tj. , .awa życia i bytu. Panowie powołuje 
tak często na waszego nauczj-ciela prawa 

. go p. B 1 u n t s c łi 1 i, pozwólcie mi przeto 
' .ać wam z dzieła jego krótki ustęp, w którym
o narodowości i języku............ (Niespokojność).
fie, ustęp to bardzo krótki, nie będę Was nudził. 

„Język jest najdroższym skarbem każdego 
narodu, w języku objawia się właściwe piętno 
jego ducha. Język jest najsilniejszym węzłem, 
łączącym członków narodu w społeczeństwo ucy­
wilizowane. Dla tego nie wolno państwu za­
kazywać narodowi języka lub odbierać możność 
kształcenia go i literatury; obowiązkiem jest

owszei

Uu

przeciwnie państwa zezwolić na rozwój tego ' w}aścjWa rubryką podaiemy, zabrał ponowniens .• ’I.'O o rłnriroŁ iln ino niornii» nroilno * _ * 7 *■ J 1 .jęzj7ka a nawet, o ile przez to nie cierpią ogólne 
interesa oświaty, popierać go życzliwie.“ 

Panowie, pozwolcie mi przytoczyć tu tylko jeszcze 
; - m jednę okoliczność. Jeden z niemieckich ko-

dał mi ułamek mowy, jaką angielski minister
Panowie 1 Kię chcę ani na chwilę pozostawić nie GMstom miał na zgromadzeniu śpiewaków w Walii

Prezes ministerstwa zagajał w podróży 
na­

mowę,

zupełnie prawdziwego faktu, jaki przytoczyłem, bez I Gzytamj7 tam . .__
objaśnienia; powoduje mnie do tegotjm więcćj ta oko- i ‘ wojej do Balmoral zebranie walijskich*śpiewaków nr 
liczność, bo twierdziłem, że zawsze przytaczam lotnie j odowycn. Przy tej sposobności miał dłuższą mow

w toit u której otwarcie się przyznał, że zmienił zapa-coś faktycznie ważnego, zdarzyło mi się przecie {o raz i 
pierwszj7, że pomięszałem rok 1863 z 1865. Nie czyni : 
to przecież w ogóle żadnej różnicy.

Jednogłośna uchwała Izby zapadła w r. 1865. !
Przedmiotem tej uchwały, tak jak zapiski stenografi- ! , . . . _ ....
czne orzekają, było utworzenie nowego zakładu nauko- ’ przedmiotem, doszedłem do przekonania,, że fatalnym 
wego w Trzemesznie i nowego katolickiego gimnazyum i jest 1 ^ędern tak w polityce jak życiu, jeżeli się kto.stara 
w W. Ks. Poznańskićm z polskim językiem wykła- j 0 i0> ’-’Y języ^> zwyczaje, tradycye i właściwości pę­
dowym.

Uchwała Izby, na którą się powołałem, i Izba i 
nie uznaje zamknięcia gimnazjum w Trzemesznie za > 
uzasadnione a otworzeniu na nowo i to jak najspie- 1

t • wanie stroje co do języka i zwyczajów Walii. „Przed 
wielu laty, rzekł, podzielałem uprzedzenia, jakie do 
pćwncgo stopnia panują w Anglii i pomiędzy Angli­
kami ; mając jednak sposobność obeznania się z tym

szniej pomienionego gimnazyum, do czego rżąc- zawe­
zwanym został, nic uie stoi na przeszkodzie, jak to 
podówczas zaznaczył p. naczelny prezes — powziętą 
została bardzo wśelki| więlłszoscii|. 1 - ło to 
prawie jednogłośnie a ja pomięszałem w mych wywo­
dach jednozgodność roku 1865 z „bardzo wielką 
większością“ roku 1863, proszę więc Izbę p zyjąć 
tę poprawkę i aby fałsz nie rozpowszechnił się po 
święcie, sprostować orzeczenie me pod tym względem 
i w stenograficznych zapiskach.

Na posiedzeniu zaś rannetn sejmu pruskie­
go w dniu 31 stycznia również przy obradach 
nad etatem ministerstwa oświecenia przy pozy- 
cyi eo do szkól elementarnych zabrał głos po­
seł Ignacy Łyskowski i powiedział co nastę­
puje:

wnego narodu zmienić przemocą fizyczną lub moral- 
njm naciskiem.“

Jeżeli więc, po tćm, com przytoczył, przypomnicie 
sobie t im na czelewypowiedział, to przyznacie, że sys­
tem pov, ższy przeprowadzić się nie da. Chodzi tu 
o postęp duchowy, a do tego koniecznem jest wykształ­
cenie rozumu i mowy ucznia, a do wykształceni^ ro­
zumu i mowy potrzebnym jest znowu język ojczysty. 
Nadto nie przesadza się przecież dziecka na martwy 
grunt, Roz pozostaje ono w żywym i czynnym stosunku 
z towarzystwem ludzkićm. styka się każdodziennie 
z szkołą, domem i życiem, a jeżeli rozwiniecie dalćj 
analogią rośliny, w takim razie rzeczą widoczną, że 
dziecko przez to nieprzerwane stykanie się z szkołą, 
domem i życiem w końcu duchowo zmarnieje. Upa­
dek duchowy jest przeto wedle zasad pedagogicznych 
przy takiej praktyce w szkole ludowej nieuchronnym, 
w skutek czego, panowie', alternatywa jest taka tylko 
możliwą: albo system wprowadzony, który od roku

głos poseł Kantak i powiedział jak następuje
Panowie! Zażądałem głosu przy tym tytule, bo

chcę, aby Izba nie przychyliła się do żądania ministra 
wyznań, Powodem do tego jest małe zaufanie jakie 
mam do ministerstwa wyznań, a nie mogłem go nabrać 
pomimo tego, że p. komisarz tego ministerstwa uznał 
dzisiaj rano nową metodę nauki za dobrą sam z sobą 
będąc w sprzeczności. Bo raz oświadczył, że nowo 
zaprowadzona metoda w szkółkach elementarnych przy 
nauce niemieckiego języka dobre już wykazała rezul- j 
taty, to znowu powiedział, że odczekać należy dopiero 
rezultatów. W ogóle nazwał metodę tę metodą słu­
szności. Panowie! Chcąc uzasadnić mój brak zaufa­
nia do kierownictwa ministra wyznań, pozwalam sobie 
przytoczyć jedno tylko rozporządzenie naczelnego pre­
zesa W. Ks. Poznańskiego a raczej prowincyonalnego 
kolegium szkolnego, rozporządzenia, które pewno .nie l 
zostało wydanem bez wi dzy p. ministra wyznan, a 
może nawet z jego polecenia, w każdym przecie przy­
padku nie było przezeń odwołanóm. Rozporządzenie 
to dotyczące nauki w elementarnych szkółkach W. K9- 
Poznańskiego zaprowadza w szkółce elementarnej j?' J 
zyk niemiecki jako język wykładowy we wszystkich 
przedmiotach, polski zaś język o tyle tjlko ma byc 
użyWanym, o ile koniecznym jest do zrozumienia 
przedmiotów nauki. Wyjątek tylko stanowią nauka 
religii i śpiew kościelny. Jeżeli zaś dzieci postąpi 
cokolwiek tylko w języku niemieckim, to z pozwolę; 
niem rządu i tu ma być zaprowadzony język niemiecki | 
jako język wykładowy w średnim i wyższym oddziale« j 
Polski język w W. Ks. Poznańskićm ma w szkółkach 
elementarnych dla polskich dzieci być tylko przed­
miotem nauki, rządowi przecież pozostawioną je® ■ 
wolność wydania przy danćj okoliczności innego roz- j 
porządzenia. Niemieckie dzieci w szkole elementar-

Panowie! Pozwólcie mi zwrócić waszą uwagę przy 
niniejszej pozycyi na to, że zasady przewodnie dla wy- 1 panowie, nie tylko nie możemy być wdzięcznymi i ręki 
chowania polskiej młodzi szkolnej nie tylko w wyższych
szkołach lecz mianowicie i w elementarnych czyli lu­
dowych znacznćj od roku przeszłego uległy zmianie. 
W roku przeszłym uwiadomiłem wysoką Izbę przy uza­
sadnieniu ^rzeczywistego położenia ludności polskiej Prus 
Zachodnich, że prezes naczelny prowfincyi pruskiej zwo­
łał konfereneya tak zwanych mężów zaufania i że za 
przedmiot obrad postawńł pytanie, czyby nie lepiej było 
w polskićj szkole ludowej zaprowadzić język niemiecki

W <X • dii mu OJ'¡3 LUII1 >Y JJIV W cttlZiUllJ' j iWUtJ' Wl J.U*vlA ł ł. » li* ł rl*»
przeszłego znacznie obostrzony został, jest systemóm nej maja brać udział w lekcyach języka polskiego > i
eksterminacyjnym, albo ludność polską uważa |się ko za zezwoleniem szkolnego inspektora powiatoweg •
za pole doświadczalne dla nie bywałych jeszcze prak- Godziny polskiego języka przełożono na ostatnie go 
tyk i w7 takim razie nie zważa się na największe straty, dżiny przedpołudnia i poobiedzia. Panowie! I ozP
choćby się próba nie udała. W żadnym tedy razie, rządzenie to jest tego rodzaju, że. nie potrzeba objaśnij
panowie, nie tylko nie możemy być wdzięcznymi i ręki go bliżćj. Elementarni nauczyciele na pewnej °n, 
przykładać do takiego systemu i do takich prób, ¿ale rencyi ezkólnćj pomimo obecności nie tylko
przeciwnie odmówić im musimy wszelkiego naszego wego inspektora szkolnego ale i p. radzcy ziemia
popar ia. skiego oświadczyli się przeciw takowemu i starali ę

Na
Pa-znów posiedzeniu tegoż udowodnić niemożebność jego przeprowadzenia, 

i- i j , i , . • • . ., nowie sami osadzicie jakie to ma znaczenie przy pi odnia przy obradach nad etatem ministerstwa kr«m Lżeniu“ eleiJntarnych nauczycieli w obee wła-
-------- -- ---------- 4v„nn. p0ZQańaki($m> gdzie każde oświadcze-

wieczornem

oświecenia przy tytule co do funduszu dyspo- dzy w“ \V. _________ _ o__
zycyjnego, poseł Kantak wypowiedział co na- j nie się przeciw zaprowadzeniu języka niemieckiego 
Stępuje: uważanćm bywa za narodowo-polską agitacyą, a n
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za wyraz płynący ż przekonania i pedagogicznego 
doświadczenia. Z tego tóż powodu inny inspektor 
szkolny rzecz tę mądrzej urządził. Powiedział bowiem: 
jest rozporządzenie, nie wolno nad niem dysputować, 
odnośnie do niego zróbcie plan, ale nie macie wcale 
wyjawiać waszych zdun i doświadczeń pedagogicznych 
co do jego wykonalności. W mieście Kościanie mieli 
nawet nauczyciele być tego zdania, że plan wedle 
instrukcjo nie da się wcale urządzić i prosili powiato­
wego inspektora szkolnego, aby im sarn plan ułożył, 
bo nie wiedzieli jak przy oznaczonych godzinach dla 
niemieckiego języka w trzech oddziałach, plan ten uło­
żyć. Nie wiem, panowie, do czego to na wsi ma pro­
wadzić, być może, iż to jest nowy objaw walki cywili­
zacyjnej, o której tak często jest mowa. W walce 
przeciw kościołowi nazywają ją walką cywilizacyjną 
przeciw Rzymowi, ścieśniając zaś język polski i prawo 
polskiej narodowości, nazywają ją walką cywilizacyjną 
niemieckiego ducha i Niemczyzny i t. p. Do czego to 
ma prowadzić i doprowadzi w szkółkach miejskich, 
tego dam małą ilustracyą, która będzie zarazem ilu- 
etracyą orzeczenia pana komisarza rządowego z 
dnia dzisiejszego, a mianowicie, że zaprowadze­
nie panów powiatowych inspektorów szkolnych nie 
miało politycznego celu i nie obliczonćm bjło

ale służy miałona polityczne następstwa, 
do podniesienia szkolnictwa. — Nie jest to 
rozporządzeniem żadnem, ale pytaniem powiatowego 
inspektora szkolnego na miasto Poznań, członka Izby 
panów i nadburmistrza Kohleis, wystósowanem pod 
dniem 1 grudnia do miejscowych inspektorów. Pan 
Kohleis zapytuje najpierw o ile już teraz odnośnie do 
zdania II tego rozporządzenia naczelnego prezesa w 
średnim i wyższym oddziale szkół elementarnych, może 
być dla dzieci polskiej narodowości zaprowadzony język 
niemiecki jako wykładowy przy nauce religii i śpiewie 
kościelnym. Na pytanie to czytałem dzisiaj w Izbie 
odpowiedź umieszczoną w’ Posener Z t g. Panowie 
ci oświadczają: dzisiaj niepodobnem to jeszcze, ale może 
W przyszłym lub następnym roku Poniatowy ten p. 
inspektor szkolny, idzie jeszcze dalej i1 prosi zarazem 
pp. inspektorów miejscowych, aby zdtjłli swą opinią 
„czy i o ile polski język wedle § 6 rozporządzenia 
zupełnie usunąć należy“ a więc panowie, zapytuje p. 
Kohleis jakby język polski w ogóle nie jako język wy­
kładowy, ale jako przedmiot nauki z szkól elementar­
nych miasta Poznania zupełnie usunąć.

Panowie! W stadium obrad, w jakiem się obecnie 
znajdujemy, wstrzymuję się od postawienia jakiegokol- 
bądź wniosku, wstrzymuję się od wszelkiej uwagi nad 
tóm rozporządzeniem, sądzę, że jest dość silnem i wszy­
stko, eoby doń dodano mogłoby je tylko osłabić. Po­
nieważ przyzwyczailiście się panowie każde nasze za­
żalenie chrzcić mianem ,,Skarga Polaków“, zapytuję 
więc was panowie, czy polscy poddani Jego Królewskiej 
Mości mają powód do skargi? (Brawo.).

liorespoisdencye Dziennika Fezu.

Śrem, 31 stycznia. 
(Proces. — Zmiany w gimnazyum i w sądzie. — Liczby staty­

styczne).
(B.) W czwartek, dnia 29 btn. toczyła się przed 

kratkami tutejszego sądu kryminalnego sprawa prze­
ciwko księdzu mausyonarzowi Weudlandowi owy 
kroczenie przeciwko prawom majowym. Obżalowauy, 
którego przed miesiącem z tego samego powodu ska­
zano na 100 talarów kary lub sześć tygodni więzienia, 
nie stanął na termin. Po skonstatowaniu faktu prze­
stępstwa praw’ kościelno politycznych ze strony obwa­
łowanego skazano tego ostatniego zaocznie na dziesięć 
talarów kary lub pięć dni więzienia. Prokurator wniósł 
o dwadzieścia talarów kary lub tydzień więzienia. 
Przeciwko karze, na jaką skazano obżalowanego w pier­
wszym procesie, założył tenże apelacyą. — Jak się do­
wiadujemy, zajdą z dniem 1 kwietnia r. b. zmiany w 
składzie nauczycieli tutejszego gimnazjum. I tak na­
uczyciel intermistjczny dr. Loeschhorn, który, jak 
to w piśmie waszem czasu swego donosiliście, przybył 
z dniem rozpoczęcia roku szkolnego z gimnazjum z 
Wittstocku do tutejszego zakładu, przeniesie się do 
Malchina, miasteczka w Meklemburgii Skwierzyńskićj, 
aby objąć posadę etatową w tamtejszem miejskiem pro- 
gimnazyum a nauczyciela dra Engli cha traneloko- 
wano do Bartoszyc w Prusach Wschodnich.

Obecnie wakują w tutejszym zakładzie, którego 
liczba uczniów z dniem każdym się zmniejsza, dwie 
etatowe posady. Sprawa zawieszonego w urzędzie dy­
rektora Stephana dotąd jeszcze nie rozstrzygnięta. — 
W. ostatnich wyborach do parlamentu niemieckiego 
wzięło ogółem udział 61 proc, uprawnionych wyborców 
w naszem mieście; pomiędzy nimi bjło 37 proc, wy­
borców polskich a 24 proc, niemieckich. Polacy wzię- 
b liczniejszy udział we wyborach niż Niemcy, bo kie­
dy z liczby uprawnionych wyborców polskich głoso­
wało 70 proc., liczba głosujących wyborców niemieckich 
Wynosiła tylko 52 proc, zapisanych w liście wszystkich 
Wyborców niemieckich. Jak to czasu swego donosili- 
s->e, padly głosy polskie na p. Rogalińskiego, a nie­
mieckie w przeważnej części na ministra Falka. Była 
przecież pomiędzy tutejszymi niemieckimi robotnikami 
agitacja za socyalistą Kcpplem z Berlina. Agitucya 
la zjednała zaledwie kilkanaście głosów eocyalisty- 
czneruu kandydatowi. Zasługuje przytem na uwagę 
okoliczność, że socyalistyczna partj a starała się do 
siebie przyciągnąć robotników polskich, ale jej to się 
111 u udało. Robotnicy nasi głosowali stosownie do 
Wskazówek naszych mężów zaufania, którzy ich obala- 
mucić nie dali.

Berlin, 2 lutego. 
(Uczta dla p. YVindthors’a.l

W dniu wczorajszym przyjaciele p. Windthorsta 
Wyprawili dlań ucztę, aby tym sposobem uczcić jego 
•Fletnią działalność parlamentarną.

Mowy, jakie podczas uczty wygłoszono, obracały 
81§ głównie koło partykularyzmu i religii katolickiej, 
Dzy czem nie przepomniano i o Polakach.

R. Windthorst dziękował za życzliwość dla jego 
soby pięCiu Polakom, którzy prywatnie wzięli udział 

" uroczystości.
g ,R« Malinek rodt wniósł toast na cześć potomków 
ubieskiego, obrońców chrziściaństwa i przypomniał 

Niemców, jaki przez to zaciągnęli względem Pol- 
u zarazem wyraził głębokie swe oburzenie dla bez- 

.Sjędności i niesprawiedliwości większości Izby pru- 
plej w obec krzyczących krzywd, jakie wyrządzają się

0 akorn, w W. Ks. Poznańskićm.
" Rolaków ks. dr. Respądek wniósł toast na

cześć p. Windthorsta, przy czóm przemówił w tych 
stówach:

Szanowni panowie! Do cnót, lub jeśli tak cheecie, wad 
polskich zaliczyć należy także otwartość i serdeczność. 
Pozwólcie tni przeto i teraz dopuścić się grzechu narodowego, 
pozwólcie mi mówić z zupełną otwartością.

Chwilę obecną zaliczam do najprzyjemniejszych w mćm 
życiu, dla tego zwłaszcza najprzyjemniejszych, iż widzę, jak 
niezwyciężona moc krzyża zbliża do siebie dwie narodowości, 
które polityka tendencyjna umiała z pomocą niezgody a nie­
rzadko nienawiści utrzymywać długo w rozterce. Zgromadzili­
ście się tu panowie, aby uczcić zasługi męża, prawdziwie 
niemieckie io, męża, który wziął sobie za zadanie stać na straży 
i pielęgnować czy to w życiu prywatnem, czy publicznóm pra­
wd ę chrześciańską’, sprawiedliwość ehrześeiańską 
i ch rześciańską miłość.

Taki ceł mając na oku i w takiej szlachetnśj pracy po­
siwiał mąż ten. A teraz, gdy gorąca zawrzała walka około 
owych podwalin cywilizacji chrześciańskiei, widzimy go, mimo 
jego wieku, w pierwszym szeregu bojowników chrześciańskich. 
Naród polski nie zaznał w lepszych chwilach swych dziejów 
nigdy podobnej walki! I on to nie dawno jeszcze, z tamtej 
strony Prosny, zamanifestował, że gdy idzie o jego ołtarze, o 
cześć narodową nie ulęknie się ani szubienic, ani katakumb 
syberyjskich 1 (Jo więcćj, w dniach tych najczcigodniejszy nasz 
Arcybiskup wszedł pierwszy na twardą, ale wzniosłą drogę 
prawdziwie chrześciańskiego posłannictwa.

A my, my wierni synowie owego zdeptanego narodu, w 
którym sponiewieraną została ludzkość cała, zebraliśmy się dzi­
siaj, panowie, aby dać wam dowód: że prawdziwy Polak 
może zawsze i wszędzie żyć z prawdziwym Niem­
cem w miłości i przyjaźni.

Pozwólcie mi zatśm w tym duchu wznieść na cześć Jego 
eksceliencyi, ministra Windthorsta serdeczne polskie: Niech 
żyje! (Huczne, przeciągłe oklaski.)

stał w r. 1849; drugi zaproponowany przez p. Du- 
faure, ma na celu odnowienie głosowania na jedne­
go deputowanego w każdym okręgu, trzeci nareszcie 
broniony przez p. de'Broglie, dzieli departamenta na 
okręgi naturalne, mianujące każdy dwóch lub trzech 
deputowanych.- Komisya nie powzięła dotąd ostatecz­
nego postanowienia, ale odepchnęła dwa pierwsze sy­
stem ata, a więc prawdopodobnie trzeci będzie uchwa­
lony.

Dwie daty ściągają obecnie uwagę legitymistów i 
bonapartystów. Pierwszy jest dzień 17 lutego 1874, 
w którym podług dawnej przepowiedni d’Orval i ko­
mentarzy monarchistów, dziedzic Kapetów ma wstąpić 
na tron przodków swoich. Drugą zaś jest dzień 16 
marca, w którym przypada pełnoletnosć cesarzewicza 
Napoleona. P. R ou her miał nawet wyjechać do 
Chiselhurst w celu porozumienia się z radą familijną 
co do uroczystego uczczenia tego faktu. Czy chciałby 
przyspieszyć pełnoletnosć Napoleona IV, aby stawić 
się przed dniem fatalnym w obec Henryka V. Kto 
pierwszy przyjdzie do mety ? — Les paris sont 
ouverts.

P. S. Donoszą o dymisyi p, Vautrain jako 
prezesa rady municypalnej, skutkiem nieporozumienia 
małej wagi. Zacięty toczy się spór co do wyboru pa­
na Swiney (Finistère); nie sądzę jednak, żeby ten 
wybór mógł być uniemożebnionym. Odbył się wczo­
raj pogrzeb deputowanego z Mostnique p. Pory-Papy, 

j katolika i republikanina.

PairyíB, 30 stycznia.
(Drugi wieczór u Marszałka. — Nowe usiłowania monarchistów. 
— Legitymiści i orleaniści. — Kręte ścieszki i gościniec otwar­
ty. — Jérôme Egalité i Jérôme Paturot — Nowe wybory w 
Akademii. — Zniknięcie młodzieńców. — Komisya Trzydzie­
stu. — Dwie daty i steeple-ehase pretendentów. — Ostatnie wia­

domości.)
S. E. We wtorek odbył się drugi wiSczór w pa­

łacu Elizejskim, równie świetny jak pierwszy: zabawy 
i tańce trwały do 5tój z rana. Pan Prudhomme 
powiedziałby’: c’est danser sur un volcan. — 
Nie tylko bowiem ministerstwo nie jest pewne jutra, 
ale i siedmioletnia władza marszałka Mac-Mahona — 
czyli jak tu mówią Septennat, jest zagrożoną — 
przez tych samych, którzy ją utworzyli, — to jest 
przez monarchistów. — Chodziło im po liście lir. de 
Chambord, aby uniknąć ogłoszenia ostatniego rozpo­
rządzenia i dopiąwszy swego celu zajmują się obecnie 
zastąpieniem marszałka przez prawowitego króla, a o- 
kólnik p. de Broglie do prefektów, jako przeciwny tej 
dążności, wywołał w obozie legitymistowskim, obok o- 
burzenia, nowy zapal do rozpoczęcia przerwanego dzieła. 
Zewstąd słychać krzyki: „S pte n .t jest i był zawsze 
chwilowym środkiem*', a nie wiadomo, czy minister po­
twierdzi na mównicy, co powiedział w okólniku, czy 
tóż wedle zwyczaju swego na interpelacyą skrajnej le­
wicy nie odpowie dwuznacznym sposobem, zostawiając 
wszystkim stronnictwom nadzieje swoje i marzenia, a 
Francji niepewność i niepokój.

Stosunki między ministerstwem a legitymistami są 
bardzo naprężone; zawieszenie Universa miało spo­
wodować interpelacyą skrajnej prawicy, ale gdy pan 
de Brcglie oświadczył, że żadnego o tóm objaśnienia 
daó nie może i że będzie musiał oświadczenie to po­
wtórzyć na mównicy, zrzekli się podobno interpelacji, 
uzyskaws, y od ministra przyrzeczenie, że zawieszenie 
to skróconóm zostanie. — Z drugiej strony nieobecność 
hr. de Paris i ks. d’Aumale na nabożeństwie za spo­
kój duszy Ludwika XVI, miało zrobić bardzo nie­
miłe wrażenie na pretendencie, tak że fuzya jest zno­
wu zachwianą.

Z którójkolwiek strony zapatrywać się na polity­
kę naszych monarchistów, można dojrzeć w niej chaos, 
nieufność wzajemną, uciekanie się do nieszczery ch spo- 
sobików, do formułek hieroglificzńych: o ile zaś taka 
polityka jest niejasną, niegodną wielkiego narodu i nie­
bezpieczną, o tyle polityka stronnictwa republikańskie­
go jest prostą, jasną, bezstronną i czyniącą zadość wszy­
stkim wymaginioin obecnej chwili. Gdyby patryotyzm 
był, jak powinien być, jedynym bodźcem mężów sta­
nu stojących na cztle rządu, nie wahaliby się ani na 
chwilę, a opuszczając kręte ścieżki, wielki weszliby na 
gościniec—na który chciał p. Thiers ich zaprowadzić. 
— Ale niestety jeszcze do ti go bardzo — bardzo da­
leko.

Już pisaliście o zajściu między’ ks. Napoleonem a 
p. Galoni d’ístria; stronnictwo bonapartygtowskie pra­
wie jednomyé'nie zrywa z Hieroninem-Egalitć, jak 
nazywają dawnego gościa z Palais-Royal, a stronni­
ctwo republikańskie nie przytuli go - także do swego 
łona — człowiek to zgubiony politycznie a szukający 
jak Jérôme Poturot „u ne position socia- 
1 e“. Postępowanie jego na każdóm polu dwuznaczne, 
obyczaje jego, brak osobiitój odwagi, odejmują mu te 
resztki wpływu, któreby mógł jeszcze zawdzięczać na­
zwisku swemu. Pozostaje mu tylko jedna rola: szu­
kać zapomnienia i używać spokojnie majątku jakim go 
okoliczności obdarzyły.

Wczoraj odbyły się w akademii wybory. — Na 
miejsce p. St. Marc Girardin obrany został po trzech 
głosowaniach p. M ć z i è r e s, profesor literatury za­
granicznej w Sorbonie 18 glosami; na miejsce p. Le­
brun p. Aleks. Dumas 22 glosami, na miejsce 
zaś p. Vit et obrano 18 głosami p. Caro, profesora 
filozofii w Sorbonie. Pan Aleksander Dumas 
dostatecznie znany a mimo wszystkich jego dziwactw i 
uprzedzeń, nie można mu odmówić godności pierwszo­
rzędnego pisarza. Go się tyczy p. M é z i e r e s i Ca­
ro, są to każdy w swojej dziedzinie bardzo sumienni 
pracownicy, z których pierwszy zajmował się Stiaks- 
pearem i literaturą włoską i niemiecką, drugi zaś pro­
wadził krucjatę niezmordowanie przeciw panteizmowi 
i materyalizmowi i napisał wyborne dzieło filozoficzne 
p. t.: l’Ideé de Dieu. Ale dla czego nie był wy­
brany raezéj p. Taine, który jako pisarz, krytyk, e- 
3tetyk i filozof, stoi dziś na cztle literatury fraucuz- 
kićj, przypisać trzeba przywidzeniom stronniczym wię­
kszości członków akademii. Inni konkurenci byli pp. 
Weiss, znany dziennikarz z Paris-Journal, f. 
Gaston-Boissier, profesor literatury łaeińskiój 
w College de France i pp. deSćgur, Mary L a- 
fon i Charles Blanc.

Figaro zapisuje od kilku dni nazwiska mło­
dzieńców’, którzy znikną tajemnie, a o których rodzina 
żadnych nie ma wiadomości; z dziesięciu już zniknąć 
miało od tygodnia.

Go to znaczy?
Komisya Trzydziestu pracuje bardzo gorliwie nad 

prawem wyborczćm. Przyjąwszy w zasadzie 3 lata po­
bytu w gminie a 25 lat wieku jako potrzebne warunki 
dla każdego wyborcy, na co nie zgodzą się ani repu­
blikanie. ani Bonapartjści, ani może skrajna prawica, 
zajmowała się wczoraj sposobem głosowania. Trzy sy- 
stemata stoją przeciw sobie: p'erwszy zatrzymuj: 
tak zwaną scrutin de liste, jaki uchwalony zo-

KRÓLESTWO POLSKIE.

rządzącego 
znosi po- 
a tóm 8a-

Ukaz ten dosłownie brzmi

w Mamy przed sobą ukaz carski do 
senatu z dnia 11123 stycznia r. b., którym 
średnio car urząd Namiestnika Królestwa,
móm i nazwę Królestwa, 
jak następuje:

„Z powodu zgonu Namiestnika Jego Cesarakiój Mości 
w Królestwie Polakiem i główno dowodzącego wojskami 
Warszawskiego okręgu wojskowego, jenerał-feldmarazał- 
ka hrabiego Berga — główny zarząd w pomienionym 
kraju tak pod względem cywilnym, jak i wojskowym, 
wiożony został na członka Rady Państwa, jenerał-guber- 
natora noworosyjakiego i besarabskiego i dowodzącego 
wojskami Oleskiego okręgu wojskowego,jenerał-adjutan- 
ta, jenerała piechoty Kotzebue, z godnościami jenerał-gu- 
bernatoia warszawskiego i dowodzącego wojskami war- 

f szawskiego okręgu wojskowego i z pozostawieniem człon­
kiem Rady Państwa i godności jonerał-adjutanta.“

W poprzednim numerze pisma naszego zamie­
ściliśmy korespondencją z Chełmskiego nadesłaną nam 
przez naocznego świadka o gwałtach rządu moskie­
wskiego na unitach dokonywanych, dziś w tej samej 
sprawie zamieszczamy to, co nadesłał korespondent 
lubelski Dziennikowi polskiemu. Wiadomości, 
jakie podaje, są następujące:

W rozwinięciu znanego okólnika admin. dyecezyi 
chełmskiej ks. Popiela i rozporządzenia ministra oświe­
cenia hr. Tołstoja, wydanego do wszystkich władz ad­
ministracją no - policyjnych i wojskowych, a dotyczą­
cego narzucenia naszym unitom moskiewskich obrzę­
dów i wprowadzenia schizmy ; i ,,w ewentualnóm przy­
puszczeniu, że widu księży unickich, nie pojmujących 
szczęścia w połączeniu z kościołem prawosławnym, 
schroni się źa granicę,“ wyszło dodatkowe rozporzą 
dzenie do gubernatorów siedleckiego i lubelskiego, aże­
by ci „przystępowali do bezzwłocznego konfiskowania 
majątków tych z księży unickich, którzy, będąc win­
nymi poduszczania (?!) ludu do nieposłuszeństwa prze­
ciwko rządowi, nie tylko nie stawili się dobrowolnie 
na żądanie urzędów, ale uszli ;a granicę.“

Gwałty i nadużycia, jakie się u nas od świąt uni­
ckich rozpoczęły na c. łój przestrzeni unii chełmskiej, 
są po większój części powtórzeniem znanych scen i 
gwałtów zaszłych podczas wielkiego prześladowania 
na Litwie i na Rusi.

Jak tam tak i tu interweuiują oprócz zaprzeda­
nych duchownych policja, żandarmi i wojsko. To też 
oburzenie zacnego ludu, przywiązanego do wiary swych 
przodków jest nadzwyczajne. Jak to było do przewi­
dzenia, lud, o ile tylko może, nie tylko nie pozwala 
na wprowadzenie nowych obrzędów, ale przyprowa­
dzony do ostateczności i nie widząc dla siebie innych 
środków ratunku i innego sposobu zaprotestowania 
przeciwko silom polióyjnym i wojskowym, w wielu 
miejscach znieważył słownie i czynnie sprawców swe­
go dzisiejszego nieszczęścia. W Zabłociu w bialskim 
powiecie, gdzie się zebrało kilka tysięcy ludu na na­
radę, przybyło zaraz kilka tysięcy wojska i miało 
przyjść do bójki pomiędzy ludem a wojskiem. Z in­
nych stron kraju z powodu przeciętej komunikacyi 
trudno się coś pewnego dowiedzieć.

O ile wszakże mogłem się dowiedzieć z opowia­
dań przybyłych z teatru działań wojennych, rozpoczę­
tych w dyecezyi chełmskiój przeciwko unitom, bronią­
cym swojej wiary, kampania unicka rozpoczętą została 
naraz w 3 północnych powiatach gubernii siedleckiej, 
a mianowicie: w siedleckim, bialskim i janowskim, 
proez skoncentrowanie w parafiach unickich tychże 
powiatów licznych oddziałów straży ziemskiój (policji), 
żandirmeryi i wojska, które stopniowe mają się posu­
wać ku południowi, w miarę przywrócenia po­
rządku. Stało się więc zadość mniemanój wcli cara 
i rozporządzeniu hr. Tołstoja, który w swojóm rozpo­
rządzeniu wydanóm do gubernatorów taki nacisk po­
łożył na gubernią Siedlecką, a co było prawdopodo­
bnie ułożouem przez ministra po poprzeduiein jego 
porozumieniu się z ks. Popieleni i z gubernatorami 
siedleckim i lubelskim. Za przyjęciem tego planu dzia­
łania przeciwko unitom przemawiały naprzód wzglę­
dy strategiczne, które nakazywały przedew-szystkióm 
uderzyć na punkt najważniejszy i najsilniejszy unii 
chełmskiej, którym od samego początku tak zwanego 
oczyszczenia obrzędów była bez wątpienia pół­
nocna część Podlasia, a potem i nieustanne przedsta­
wieni* ks. Popiela, który w swoich kłamliwych spra­
wozdaniach składanych hr, Tołstojowi nieustannie mu 
dowodzili „że lud dobry, tylko księża łotry (maszenni- 
ki)“ (tak!) To też jak tylko rząd zabrał się do osta­
tecznego zniesienia unii, pierwsze swoje usiłowania 
zwróci! przeciwko zacnym kapłanom unickim z Podla­
sia, pomiędzy którymi już aresztowani zostali (tylko z 
3 powiatów wymienionych) i osadzeni bądź w więzie­
niu w Radecznicy, bądź też w Siedlcach i w Chełmie 
następujący proboszczowie:

Ksks. Leon Terlikiewicz z Gzołomyj, Andrzej 
Horoszewicz i Faustyn Hauytkiewicz, obadwaj z Mię­
dzyrzeca, Stanisław Łącki z Rudna, Michał Szulakie- 
wicz z Przegalin, Antoni Zatkalik z Horodyszcza, Lu­
dwik Zatkalik z Holi, Seweryn Zatkalik z Wisznic, 
Porfiry Dyakowski z Hołowna, Leon Horoszewicz z 
Dolhobrod, Henryk Kaliński z Kostomłot, Ludwik 
Kaliński z Ghlapkowa, synowie ś. p. biskupa Kaliń­
skiego, Józef Kurinauowicz z Pratuliua, Leon Szy­

mański z Radcza, Jan Szymański z Uuścimowa, Pa­
weł Szymański z Sobibora.

Znając plany moskiewskie, już w ostatniem móm 
piśmie z dnia 2/14 stycznia rb. wspomniałem wam był, 
że jak tylko rząd moskiewski skończy z unitami, we­
źmie się z kolei i do innych wyznań, które już od lat 
kilku uważa za „obce wyznania** i tak je (nawet w u- 
rzędowym nazywa języku. Co to mą znaczyć, zrozu­
mieć nie trudno, temu zwłaszcza, kto zna choć trochę 
myśl przewodnią polityki rządu moskiewskiego. Je­
dnocześnie bowiem z wprowadzeniem do urzędowego 
języka wyrażenia — „obce wyznania“ — wypowiedzia­
ną została tymże wyznaniom już przed kilka laty wal­
ka nie tylko w zasadzie, ale i w czynie, słowem zaa­
takowani zostali o wprowadzenie moskiewskiego języka 
do nabożeństwa, nie tylko wyznawcy łacińskiego ob­
rządku, ale także kalwini i żydzi. Lecz sprawa ta, 
czy z powodu obawy rozpoczynania naraz walki z kil­
koma naraz wyznaniami i na różnych! punktach, czy z 
powodu znanych rokowań z kuryą rzymską, którą Mo­
skwa spodziewała się omamić, czy też może dla tego, 
że kwestya wprowadzenia moskiewszczyzny do wyznań 
nie moskiewskich jeszcze podówczas była niedojrzała, 
dość, że rząd moskiewski przycichł ze swojemi do­
świadczeniami, a wziął się natomiast z podwójną za­
ciętością do zniesienia unii w Ghełmskióm, która mu 
była solą w oku.

Zdaje się jednakże, że jak tylko rząd moskiewski 
skończy z unitami, powróci prawdopodobnie do swój 
ulubionój myśli narzucania gwałtownego wyznawcom 
„obcych wyznań“ swego moskiewskiego języka, w czem 
nas utwierdzają poniżój przytoczone wiarogodne fakta.

I Znalazłszy powoi .e narzędzia w osobach takich księży 
i jak: Żyliński, Nemeksza i inni, rząd moskiewski w 
i swych zapędach moskwicenia ciągle i coraz dalej się 
j posuwał tak dalece, iż nie tylko zamyślił ograniczyć 

dotychczasową władzę biskupów łacińskich, którzy nie 
i zawsze mu ulegali, na korzyść nowozaimprowizowanej 
j przez siebie władzy duchownej w Petersburgu, zwanej 
i kolegium rzymsko-katolickiem a przez opinią pubii- 
5 czną moskiewską przezwanej synodem rzymsko- 
, katolickim (niby dla paraleli z synodem prawosła- 
; wnym), ale nadto usiłował i nieustannie usiłuje prze- 
i nieść na kolegium część władzy duchownej, jaka do 

ostatniej chwili przysługiwała jedynie naczelnej władzy 
i duchownej rzyinsko-katolick;ój.

W dzierając się stopniowo w sprawy duchrwce ka- 
1 tolickie za pośrednictwem kilku osobistości mu cdda- 
j nych a znajdujących sie w kolegium rzymsko-katoli- 
i ckióm, rząd moskiewski tak potrafi! swój wpł-w w ko- 
1 legium ustalió, iż takowe poczęło wydawać swoje 
i rozporządzenia nawet w sprawach duchownych do bi- 
• skupów łacińskich, którzy jednakże podobne rzeczy na 
! wieczną pamiątkę do akt przechowywali. Rząd, wi- 
i dząc, że z biskupami samowolnie nic nie poradzi, po- 
' leci! kolegium, ażeby toż wydało nie przez pośredni- 
i ctwo właściwych biskupów, ale przez pośrednictwo gu- 
, bernatorów (tak!) rozporządzenie, polecające ducho- 
! wieństwu łacińskiemu, „ażeby po każdćm nabożeństwie 
> w dnie niedzielne i świąteczne śpiewało moskiewski 
: hymn „Boże car ja chrani.“ Rozporządzenie to 
i przesiane zostało już przed kilku tygodniami przez 

gubernatorów naczelnikom pow’atów z poleceniem na­
stępnego komunikowania tegoż proboszczom łacińskim 
do wiadomości i zastosowania się. Gzy proboszcze 
przyjmą takie rozporządzenie bez pośrednictwa wł ści- 

1 wego biskupa, to inne pytanie, na które dziś nie u- 
miałbym odpowiedzieć. . . . Jest to widocznie nowa 
sztuczka moskiewska!

Ze to rozporządzenie rządu moskiewskiego nie jest 
odosobnionóm, ale jest w związku z innemi jego pla­
nami zaprowadzić się mającemi w naszym kraju, nie 
małym tego dowodem będzie i to, co publicznie (.0- 
wiedziuł niedawno do seminarzystów sowietnik Sie- 
wiers przy zwiedzaniu eeminaryum łacińskiego w War­
szawie: „Uczcie się panowie, ale najbardziej 
języka rosyjskiego, gdyż wkrótce będziecie 
obowiązani tym językiem przemawiać do 
ludu, w tymże języku prawić nabożeństwa i 
wszystkie odprawiać obrzędy....“ To jasne 
i nie potrzebuje objaśnienia.

NI E SŚS C ¥.
Berlin, 2 lutego. W tvm tygodniu zbiera 

się parlament niemiecki, ztąd tóż Izba deputowanych 
pospiesza z obradami nad budzeniem tak że w sobotę 
aż dwa odbyła posiedzenia. Ostatnie posiedzenie Izby 
deputowanych a mianowicie piątkowe i dwa sobotnie 
budzą dla nas tym większą ciekawość, że przemawiali 
na nich posłowie nasi, Kantak i Łyskowski. Wszystkie 
te mowy posłów naszych zamieseczamy na naczelnem 
miejscu pisma naszego, dokąd odsyłamy też czytelni­
ków, tu dodajemy tylko dla lepszego zrozumienia rze­
czy, że po obszernej i treściwej mowie posła Kwitaka 
wygłoszonój na piątkowóm posiedzeniu Izby przy eta­
cie ministerstwa oświecenia i wyznrń, zdobył się mi­
nister Falk na taką tylko odpowiedź:

Panowie! Nie myślę bynajmniej odpowiadać ntt> 
wszystkie wywody deputowanego Kantaka, które uwa­
żam tylko za uzupełnienie interpelacyi posła Łubień­
skiego. Preopinant nie znaiduje mnie nieprzygotowa­
nym. List księdza (Kozika) odczytany przezeń, znam 
już z Germanii, list ten co do stylu jest bardzo 
dobrze napisany po niemiecku. Atoli informacye moje 
z urzędowego pochodzą źródła i zapewniają mnie, że 
ksiądz Kozik unika umyślnie używania niemieckiego 
języka. Co się tyczy gimnazyum Maryi Magdaleny 
w Poznaniu, to uważam za mój obowiązek niemiecki­
mi obsadzać je nauczycielami, bo gimnazyum Maryi 
Magdaleny było dotąd ogniskiem nieuprawnionego po- 
lonizmu. (Poruszenie na ławach Polaków.) Zamierzoną 
ostatnią translokacyą dwóch nauczycieli Pilaków co­
fnąłem z tego powodu, że przesiedlenie 6 nauczycieli 
wydawało mi się dostatecznóm. Co się tyczy wreszcie 
miejsca inspektora przy gimnazyum poznańskićm, to 
było ono zaprowadzorem z tego powodu, że dyrektor 
gi uazyntn drugi jeszcze piastował urząd i nie mógł z 
tego powodu zadosyć uczynić wszystkim swym obowią­
zkom; powiedziano przecież w protokule odnośnemu 
nauczycielowi, że gdy dyrektor gimnazyum nie będzie 
miał drugiego jeszcze urzędu przy urzędzie dyrektora, 
Jakowy bidzie musiał złożyć urząd inspektora i nie 
będzie pobierał więcej remuneracyi za zastępstwo dy­
rektora. Nastąpiło to obecnie i uważałem dla tego za 
mój obowiązek skreślić pozycją na inspektora z etatu.

Na sobotnićm posiedzeniu rannem przy dalszych 
-obradach nad etatem - ministerstwa oświecenia zabrał 
glos poseł Łyskowski. Mowę jego zamieszczamy na 
naczelnem miejscu pisma naszego. Komisarz rządowy 
odpowiedział posłowi Łyskowskiemu stając w obronie 
rządu i oświadczył, że rząd bynajmniej nie ma zamiaru 

i ję -yk polski ale żąda, aby każde dziecko w pań-
i stwie pluskiem uczjło się po niemiecku. W tj m sa­

mym dniu zabierał podwakreó głęs porel Kautak na
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■wieczornym posiedzeniu Izby również przy obradach 
etatu ministerstwa wyznań i oświecenia. Obadwa te 
przemówienia posła Kantaka zamieściwszy już na in- 
nem miejscu, dodajemy tu tylko, co na nie odpowie­
dziano ze strony rządu. Na pierwsze przemówienie

fosła Kantaka na wieczornem sobotniem posiedzeniu 
zby w kwestyi szkół elementarnych odpowiedział ko­

misarz rządowy, że trzeba było do szkółek elementar­
nych sprowadzić i niemieckich nauczycieli dla braku 
nauczycieli mówiących po polsku. Dzieci niemieckie 
musialy nadto być wzięteml w obronę przed poloniza- 
cyą, na jaką, narażone były w polskich szkołach ele­
mentarnych. Co się zaś tyczy dzieci polskich, to ta­
kowe przy talencie ich do jgzyków łatwo bardzo nau­
czą, sig po niemiecku i staną sią przez to bardzo uży­
tecznymi obywatelami kraju. Na drugie przemówienie 
deputowanego Kantata w tćj samej kwestyi, odpowie­
dział sam minister Falk jak nastgpuje:

Panowie! Zaznaczyć muszg przedewszystkiem, iż 
p. komisarz rządowy nie powiedział jakoby rozporzą­
dzenia te wydane były z konieczności, ale powiedział, że 
potrzeba było tak sobie postąpić. (Wesołość). Deputo­
wany Kantak wyraził powątpiewanie co do ważności 
sprawozdania, na które odwołał sig komisarz rządowy. 
Zaznaczam wigc, że sprawozdanie to nadesłał były na­
czelny prezes prowincyi poznańskićj hr. Kdnigsmark, 
że do sprawozdania tego dołączone były protokuły 
z odbytych nadzwyczajnych rewizyi szkół w prowincyi 
poznańskićj i na podstawie tych protokułów wypowie­
dział hr. Kdnigsmark, że odbyta w szkołach rewizya 
wykazała uzastraszające — są to własne jego słowa — 
rezultaty co do niemieckiego jgzyka.“ Deputowany 
Kantak na dowód jaką wartość należy dawać sprawo­
zdaniom z prowincyi poznańskićj, odwołał sig do wczo­
rajszych obrad w tej Izbie. Sądzę, że tą i azą me udało 
mu sig, bo gdy w dniu wczorajszym odpowiedziałem 
p. deputowanemu i przystąpiono do obrad nowćj po- 
zycyi, pierwszą rzeczą jaka mi wpadła w rgkę, było 
obszerne sprawozdanie odnośnej władzy odnoszące sjg 
do owego oświadczenia ks. Kozika. W sprawozdaniu 
tern znalazłem pomigdzy innemi świadectwa trzech 
osób dobrze obeznanych z tamecznemi stosunkami i na­
leżących do najwykształceńszych klas społeczeństwa, 
potwierdzające to co powiedziałem o znajomości nie­
mieckiego jgzyka ks. Kozika, Żałuję, że nie mam tego 
sprawozdania pod rgką, byłbym je bowiem odczytał 
szanownym panom. Sądzg wigc, że uwaga p. Kantaka 
nie była bardzo szczgśliwą. Przy obradach jakie przed 
dwoma laty sig w tćj Izbie toczyły, zaznaczono, że do­
tychczasowa metoda nauki niemieckiego jgzyka nie da­
wała żadnych rezultatów, a że życzeniem było, aby 
dzieci opuszczające szkołg władały dobrze niemieckim 
jgzykiem, trzeba było obrać drogg zaznaczoną w roz­
porządzeniach rządu.

stempla dla dzienników krajowych od 15 stycznia 1875 
roku niemnićj zniesienia stempla kalendarzowego od 
1 października 1874 r. W wydziale budżetowym za­
powiedział minister skarbu wniesienie w czasie najbliż­
szym projektu rządowego o reformie podatku i oświad­
czył, że rząd weźmie przedewszystkiem pod rozwagg 
reformę podatku konsumpcyjnego.

C ar og r ód, 2 lutego. Słychać, że rząd zamyśla 
przedsigwziąść zmiany w personale poselstw w Wie­
dniu, Berlinie, Petersburgu i Teheranie. Poseł w 
Wiedniu Cabuly Pasza bgdzie jak głoszą odwoła­
nym, a jego miejsoe zajmie Aristarchy Bey. W 
Berlinie ma być miasto poselstwa urządzoną ambasada, 
na której czele postawionym zostanie Essad Pasza.

Paryż, 2 lutego. Journal officiel ogłasza 
listg 82 nowo mianowanych merów i ich adjunktów.

Londyn, 2 lutego. Do tćj chwili odbyło sig 
48 nowych wyborów parlamentarnych. Wy brano 20 
liberalnych i 28 konserwatywnych. Przeważna czgść 
wyborów odbgdzie sig 5 b. m.; wybór zaś w okrggu 
Greenvich dnia 3 b. m.

Haga, 2 lutego. Według urzgdowych wiado­
mości, nadesłanych z Penang pod dniem wczorajszym, 
liczą Holandrzy dopićro wtenczas na zakończenie 
wojny z Aczynem, skoro uda sig im stoczyć z Aczy- 
nami stanowczą walkg w otwartćm polu. Sułtan i 
Panglinapolim zamierzali wprawdzie, jak to sig zda­
wało, nie ustawać w walce, brakło im jednakże sprzy-

kampanii 1812 r. udał się Rybiński do Krakowa i ze sformo­
wanym tam pułkiem podążył przez Czechy za armią francuzką, 
odpierając zwycięzko napady pod Ebersdorf i Eschenfeld.

Pod Lipskiem wzięty do niewoli, cdugi czas trzymany był 
w Węgrzech, a gdy przyszło do reorgąnizacyi wojska Król. 
Polskiego, Rybiński pomieszczony został w 1 puiku piechoty. 
Był podpułkownikiem tego wiaśnie. pułku, zwanym J. C. M., 
kiedy w Mszczonowie doszia go wieść o zaszłych wypadkach 
w nocy 29 listopada, pospieszył z nim do Warszawy i odtąd o-yn- 
ny brał udział we wszystkich sprawach wojenycb. Ks. Radziwiłł 
poruczył mu dowództwo dywizyi zabitego jenerała Żymirskiego 
a wkrótce zaraz Skrzynecki oddał mu dywizyą Krukowieckiego 
i na jej czele odznaczył się Rybiński w sławnych potyczkach 
pod Wawrem, Dembern wielkim i pod Iganiami. By i on i w wy­
prawie pod Ostrołęką, Kuflewem, Mińskiem i przy obronie 
Warszawy.

Po zajęciu stolicy przez Moskali, kiedy wojska nasze pod 
dowództwem jenerała Małachowskiego przeszły na drugi brzeg 
Wi8ły, w Modlinie dnia 9 września obrany wodzem naczelnym, 
długo się wahał przyjąć tę sobie ofiarowaną władzę i składał ją 
w ręce jenerała Bema "a po jego odmówieniu dnia 23 września 
powierzył ją jenerałowi 'Umińskiemu; lecz gdy wojsko tego 
wyboru nie zatwierdziło, na nowo tegoż dnia obrany, ledwie 
dni kilkanaście pozostał przy próżnym tytule, bo nie mogąc 
zreorganizować żołnierzy długićm niepowodzeniem od nieszczę­
snej bitwy ostrolęckiśj zniechęconych, ani stawić czoła nieprzy­
jacielowi odniesionemi zwycięztwy silnemu, z resztką armii pol­
skiej dnia 4 października przekroczył granicę pruską, usprawie­
dliwiając ten krok rozpaczy przed Europą podpisanym dnia te­
go manifestem.

— * Teatr polski. W czwartek w teatrze miejskim nwień- 
czonana konkursie krakowskim komedya J. Narzymskiego Po­
zytywni; w sobotę również w teatrze miejskim.

— * Jutro w środę w Stowarzyszeniu czeladzi katolickiej, 
o godzinie wpół do ósmej przedstawią amatorzy komedyą Alek.

wierzeń«^ . w7b„chh o, nowo cholera RKiJESXf o history.i
kościoła ruskiego odbędzie się w piątek w dniu 6 bm.ich obozach zrządziła spustoszenia. Słychać, że sułtan 

umarł na cholerą i że uległ jej także i Panglinapolim.
Bern, 2 lutego. Rada narodowa ratyfikowała 

zawarty z Niemcami traktat co do wzajemnego wyda­
wania sobie zbiegłych przestępców.

Londyn, 2 lutogo. Z Cape-Ooast-Caole dono­
szą pod dniem 8 p. m., że król Aszantów wysłał 12 
posłów do jenerała Wolseley, prosząc go o pokój. Je­
nerał Wolseley odpowiedział atoli, że o pokoju będzie 
dopićro mówił w stolicy Aszanti w Kumassi.

AUSTRYA I WĘGRY.

¡8= Wiedeli, 1 lutego. Izba niższa odroczyła się
do 3 bm. i dnia tego rozpocznie również swe obrady
wydział wyznaniowy, który się już ukonstytuował. Po­
głosce, jakoby hr. B e 1 c r e d i jeździł do Pragi celem 
namówienia Czechów do wzięcia udziału w reichsracie, 
zaprzecza stanowczo Vaterland, który donosi za­
razem, że Czesi morawscy postawić chcą wniosek pod­
jęcia na nowo akcyi ugodowej, a gdyby go odrzucono, 
opuszczą Radę państwa.

DoN ar o d nich listów zaś piszą z Wiednia 
o audyeneyi hr. Hohenwartha n cesarza. Na zapyta­
nie cesarza, czyli Czesi do Rady państwa przyjdą, od­
powiedział hr. Hohenwarth, że uczyniliby to zapewne, 
gdyby się nie obawiali stracie w takim razie zaufania 
wyborców. Wreszcie uskarżał się na brak ducha po­
jednawczego w większości Rady państwa.

W pismach wiedeńskich podnoszą ciekawe, ale 
przez dziennik urzędowy nie prawdziwemi nazwane 
doniesienia wiedeńskich korespondentów do pism za­
granicznych, a przedewszystkiem do S chi es. Z t g. 
o jakimś spisku Beusta, Giskry i Herbsta, 
przeciw gabinetowi Auersperg-Lasser. Najprzód miał 
hr. Beust, bawiąc niedawno we Wiedniu, przyjmować 
deputacyę starokatolików. Potem zjawił się u niego 
pewien znany zwolennik południowo-niemieckiego stron­
nictwa ludowego (antipruskiego), i prosił go o wska­
zówki, a jeśli można, o dokumenta, któręby w intere­
sie jego stronnictwa można użyć przeciw polityce pru- 
skićj. /— .

Czynności Beusta w tćj sprawie przeszkodziło je­
dnak wdanie się rządu przedlitawskiego. Ująwszy się 
tym sposobem za starokatolikami i zapędzonymi tutaj 
zwolennikami południowo-niemieckiej polityki ludowej, 
zniósł się p. Beust z przewódzcami byłego biirgermi- 
nisterstwa, — Herbstem i Giskrą, i wezwał ich do 
wspólnej czynności w sprawie reformy wyznaniowej. 
Zaraz potćm miał p. Beust posłuchanie u arcyksięcia 
Albrechta, a głównym argumentdm w wycieczkach jego 
przeciw teraźniejszemu gabinetowi było to, że tenże zby­
tnią uległością dla antreligijnych prądów czasu burzy 
kawał po kawale jedyne przedmurze przeciw zaborowi 
niemieckich krajów Austryi przez Prusy, t. j. szczerze . 
katolickiego ducha Austryaków, Prusy bowiem oba- 
wiają się spotęgowania u siebie ultramontanizmu, ja- j 
kieby wynikło z przyłączenia Austryi do Niemiec, i 
dla tego wcale sobie zaboru tego nie życzą. Słowem, j 
p. Beust z właściwym sobie zapałem i siłą przemawiał 
za utworzeniem ligi katolickiej przeciw Prusom, którą 
ośmiela się doprowadzić do skutku, byleby go najpierw 
na ambasadę do Paryża przeniesiono, a następnie dla 
objęcia steru do Wiednia powołano.“

w Podajemy dla wiadomości czytelników naszych
Wykaz ogół©wy przychodu i rozchodu 
Towarzystwa Pomocy Naukowej Imienia 

Marcinkowskiego.
Było w roku 1873 przychodu:
1) ze składek zwyczajnych
2) z prowizyi funduszu żelaznego . .
3) w kapitałach procentowych wpłynęło
a) Mieszkańcy miasta Miłosławia prze­

siali książkę kasy oszczędności i po­
życzki na 100 talar, jako legat ku 
uczczeniu pamięci śp. Seweryna hr.
Mielżyńskiego po 6 pet. na . . .

b) Pani Sftinarska złożyła w dopeł­
nieniu woli śp. męża Ignacego Swi- 
narskiego na fundusz żelazny list 
zastawny poznański 4 pet. na . .

c) w pieniądzach, za które zakupione 
zostały papiery procentowe:
1) Dyrekcya Kola Towarzyskiego 

złożyła z balu danego w Pozna­
niu ku uczczeniu 400 letniej ro­
cznicy urodzin Mikołaja Koper­
nika 625 tal. 10 sgr., za które 
kupione obligacye powiatu bu­
kowskiego po 5 pet. na . . .

2) Pani Anna z Żupańskich Mora- 
lińska dopełniając woli śp. Zofii 
Żupańskiej złożyła 100 tal., za 
które kupiony został list zasta­
wny poznański nowy 4 pet. na

4) ze składek nadzwyczajnych wpłynęło
5) ze zwróconych pieniędzy

— 8176 24
— 2662 19

100

100 —

600 —

100
1312 12 

1 —
Było przeto dochodu 900 12152 26 3

Wydatku zaś było — 11282 21 2
pozostało przeto remanentu za rok 1873 . 900 870 2 1
Ze zaś w końcu roku 1872 było w zasobie 27293| 4757 19 10
ztąd w końcu r. 1873 pozostało w zasobie

—.....

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 2 lutego. Wydział wybrany z łona 
Izby poselskićj celem obradowania nad wnioskiem de­
putowanego F u x a domagającym się zniesienia stem­
pla dzieńnikarskiego uchwalił zaproponować zniesienie

Dziś raao zakończył życie 
doczesne ś. p. (802)

Józef Zborowski
radzca sprawiedliwości. 

Pogrzeb odbędzie się w środę 
po polunniu o 4 godz., o czćip 
donoszą w smutku pogrążone

dzieci
Wągrowiec dnia 2 lutego 1874.

Chłapowski z żoną z Bouikowa, Brzeski z rodź, z Jabłko« 
Paliszewski z Gembic, Moszczeński z żoną z Słembowa, Tuta 
z żoną z Obiezierza, Moszczeński z Przysieki, Brzeski z By; 
goszczy, Gregor z Rakoniewic, ks. prób. Ponińki z K, 
ścielca, ks. dziek. Tafelski z Krobi.

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.

* SSąSisł. Berlin, 2 lutego. Pszenna nr. 0. 12-1; 
tal. No. 0.' i 1. 11-10J tal., rżana nr. 0 9|-| tal., nr. 0 i 
9A-8j talar.

Fr
rza

i

ffiEeffda wrweławsBi®, 2 lutego.
Koniczyna czerwona: spok.; — poślednia 11-12, ar; 

dnia 12|-13j, piękna 14-14%, wysoko piękna 15-15%.
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 12-14, średa 

15-17, piękna 18-19%, wysoko piękna 20-22 tal.
Żyto: per 1000 kilo stale; — na styczeń i styczę 

luty 62£, luty-marzec 62| pł., kwiec.-maj 63| żąd. 63| pł., mą 
czerwiec 63% tal. żąd. i pł., czerwiec-lipiec — tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kiło 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 54, styczeń-luty —, kwieeiei 

maj 54% maj-czerw. 55% tal. ż., lip.-sierp. —
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień 

tal. żąd. — tal. płac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabo; — w miejsi 

19£ tal. żąd.; styczeń, styczeń-luty i luty-marzec 19A ż., kwi 
cieumaj 19|-j-,T, maj-czerwiec — tal. pł.

Okowita za 100 litrów po 100 procent spokojnie; 
w miejscu 21| talar, żądano 21j^ talarów płacono; na stycji dni 
5 styczeń-luty 21-g-, kwiscień-maj 22| płac., maj-czerw.— '•’4» <

Dla braku miejsca odłożyć musimy sprawozdanie 
z ostatnich przedstawień teatralnych.

— * Wieczorek Stowarzyszenia drukarzy polskich 
odbył się na sali hotelu saskiego przy licznym udziale. Bawio­
no się ochoczo aż do 6 godziny z rana.

— * W czwartek dnia 5 bai. o godzinie 4 po południu 
odbędzie się przyszłe posiedzenie komisyi ortograficznej.

— * Na stypendyum imienia Kopernika otrzymaliśmy 
od p. Wl. Bentkowskiego tal. 1; razem złożono dotąd tal. 
11 sbr. 15‘

— * Przewodniczącym urzędu opłat spadkowych w 
Poznaniu i Usnąłem stemplowym na obwód tego urzędu miano­
wany został prowizorycznie sędzia powiatowy Bohningerz 
Mansfeldu.

—• * Nowy browar towarzystwa akcyjnego „Feldschloss“ 
tak dalece jest skończony, że dnia dzisiejszego pierwszy w n a; 
raz piwo warzyć będą.

— * Pożar, jaki w sobotę rano o godzinie 4 wybuchł 
w Swarzędzu, obrócił w perzynę bydynki na 6 gruntach przy 
Poznańskiej ulicy, z których 3 należą do piekarza i cukiernica 
Górlt, 3 inne do rólnika Gottwald, rymarza Hein i pewnego 
stolarza. Pożar wybuchł w piekarni Gorłta a zniszczył między 
innemi wielką salę połączoną z jego cukiernią, zkąd przy sil­
nym wietrze północno-zachodnim przeniósł się na inne budynki. 
O godzinie 9| przed południem zapobieżono już dalszemu nie­
bezpieczeństwu. O i o wysiano do Poznania pierwszą depeszę 
telegraficzną, wzywającą pomocy szczególnie sikawek — odtąd 
telegrafowano co pół godziny, lecz daremnie, gdyż stacya po­
znańska nie ma służby nocnej. O godzinie |8 dopićro doszła 
pierwsza depesza do rąk dyrektora policyi p. Staudy. Gdy 
więc sikawki nadeszły, były już niepotrzebne. Budynki jak 
i ruchomości pogorzelców zabezpieczone, pierwsze jednak bar­
dzo nizko.

Na dzieło: Katedra Gnieźnieńska złożyli na ręce 
księgarza p. Lange w Gnieźnie przedpłatę całkowitą: hr. 
Gr u dz i ń s ki z Małego Brzyska; częściową pp: Daszkiewicz 
i ks. proboszcz Zientkiewicz z Poznania oraz ks. dziekan 
Fabisz z Ostrowa.

— * Komisarz okręgowy p. Marski z Jiinówea zaprze­
cza w liście z dnia 26 mb. w Posener Ztg. ogłoszonym, po­
danej i przez nas wiadomości, jakoby w jeziorze tamtejszem 
było się utopiło przed kilku dniami 23 dzieci szkólnych, gdy 
ze szkoły przez jezioro to do domu wracały.

— * Z Berlina. Znany czytelnikom naszym z chlubnych 
prac na polu arebitektoniczuem a mianowicie z projektów do 
gmachu parlamentu niemieckiego publicznie wystawionych i w 
pismach berlińskich swego czasu chlubnie ocenionych, jak nie 
mnićj z prac architektonicznych w Księstwie, Galicyi i Cze­
chach wykopanych, pan Zygmunt Gorgołewski mianowany 
został w skutek złożonego świetnego państwowego egzaminu 
„królewskim budowniozym.“ Siyszymy, że odnośne minister­
stwo zatrzyma pana Zygmunta Gorgolewskiego przy jednćj z

1 i wielkich budowli, które rząd w Berlinie wystawić zamierza.

wiec-lipieo —, lipiec-sierpień 23-22^- tal. żąd.

JB orsa

SaCKECaur, 3 lutego 1874.
stan powietrza:

• Olój rzep.: słabo
Pszenica: stałej na luty 19j£-

na wiosnę 86 na wiosnę 19^-
na czer.-lipiec 85% na jesień 20£

Okowita: słabo
Żyto: stnlćj w miejscu 21|

na wiosnę 60| na luty-marzec 21-^-
Da maj-czerwiec 60J na wiosnę 21%

i na jesień 57J na czerwiec-llpiee 21j
ESESSŁIST, 3 lutego 1874. 

Stan powietrza: pochmurne

Pszen. stale 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto stale 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrześ. -paźdz. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj

kura ! kurs s
początk.i końcowy

861 j

63
62ł
62 i
61|

19ł
19|
—
21|

21 25
3*20 9

¡22 22

kur ¡2 
początk.

Owies: — 
na styczeń 
Olój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7';a °|o Ruinuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

57|

101%

194|
92£

591
97
1401
401

5627 21 ll i które Niemcy dotychczas sarni dzierżyć mniemali, Eolak godnie

©statole telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 3 lutego. Dotąd wybrano 56 
liberalnych i 75 konserwatywnych. Liberalni 
uzyskali 2 nowe miejsca, konserwatywni ośrn.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, dnia 3 lutego.

Jutro w kościele farnym o godzi- 
dzinie wpół do dziesiątćj odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p.

Macieja Rybińskiego
ostatniego naczelnego wodza z r. 1831 wojska 
polskiego, zmarłego na emigracyi w Paryżu.

Mamy nadzieję, że kościół nie będzie świe­
cił pustkami i że rodacy nasi wezmą żywy i li­
czny udział w tćm żałobnćm nabożeństwie.
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Dotyczy zabezpieczenia przeci
gradobiciu.

rywalizować może, skoro pamięta, że tylko usilną piacą swe 
wrodzone zdolności wyzyskać można.

Z naszej strony dodajemy, że p. Gorgołewski podał projekt 
i narysował plany do muzeum Towarzystwa przyjaciół nauk 
poznańskiego, ktorego budowa niebawem się ma rozpocząć.

— ’ Z dniem 1 lutego zaprowadzoną zostanie przy gim- 
nazyurn Śremskićm nauka religii żydowskiej, wykład którćj po­
wierzono kaznodziei p. dr. Tietz. Remuneracyą pobierać bę­
dzie p. dr. Tietz z kasy giinnuzyalnej.

— * Kościół św. Idziego w Bydgoszczy wraz z placem 
i stojącym na nim domkiem kupiło miasto tamtejsze od gminy 
katolickiej za 4,301 tal.

— * Minister oświecenia przedłożył w pruskiej izbie 
poselskiej plan, wedle którego podzieloną została suma 700,000 
tal., przeznaczona w r. 1872 na dodatki osobiste dla starszych 
nauczycieli. Z planu tego okazuje się, że z sumćj tej przezna­
czonych było dla obwodu regencyjnege poznańskiego 27,650 
tal. dla bydgoskiego 12,860 tal. Z przeznaczonych na tenże 
sam rok 500,000 tal. celem podwyższenia pensyi nauczycielskich 
przypadłe na Obwód regencyjny poznański 20,000 na bjdgosai

i 19,000 tal. Z przeznaczonych na 1873 r. 600,000 tal. celem

i
1

— * Podajemy dziś bliższy życiorys jenerała Rybiń­
skiego, ostatniego naczelnego wodza wojska polskiego w r. 
1831. Oto ważniejsze szczegóły z jego życia:

Jenerał major Rybiński urodził się w Sławucie na Woły­
niu dnia 24 lutego 1784 roku. Nauki odbył w szkole między- 
rzeekićj i akademii lwowskiej a zajmował się głównie naukami, 
mającemi związek z sztuką wojskową. W r. 1806 wszedł do 
w jaka francuzkiego, przeniesiony rychło do sztabu generała 
Suchet, późniejszego marszałka Francyi, towarzyszył mu w wy­
prawie hiszpańskićj. W r. 18 9 był oficerem w 6 pułku pie­
choty ks. Warszawskiego i zaraz się odznaczył pod Radzymi­
nem, Górą Kalwaryą i Sandomierzem. Książę Józef Poniato­
wski ozdobił go krzyżem zas.ugi wojskowćj. W roku 1812’mia- 
nowany dowódzcą batalionu otrzymał pod Sineleńskiein krzyż 
legii honorowój a tak znana była jego waleczność, że go po­
wszechnie żołnierze francuzcy zwaii Oudinotem polskim. Po

Prospekt
„zakładu leczenia niemieckich inwa­
lidów“, połączonego z gospodą dla 

osamotnionych chorych.

podwyższenia pensy, nauczycielskich z wyłączeniem dodatków 
osobistych przjpadio na obwód regencyjny pozuański 170U0, na 
bydgoski 18000 talarów.

_— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 4 lutego Wero­
niki panny, w kalendarzu słowiańskim Witosławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 40, zacnód o godzinie 
4 minut 49.

Dnia 4 lutego 1339 sąd na Krzyżaków w Inowrocławiu. — 
1451 Prusacy oddają się pod opiekę Polssi przeciw uciemię­
żeniem Krzyżaków. — 1633 pogrzeb Zygmunta III. — 17i0 
sejtu w Warszawie po wypędzeniu Szwedów.

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 3 lutego.

BAZAR. Pani Zakrzewska? Osieka, Ruszczyński z Łabiszyńa, 
Arnese z Uścikowa, Nawrocki z Bnina, Wawrowski z Sla- 

jy wna, Zółtowsai z Ujazdu, hr. Łącki z Posadowa, hr. Dąrnb- 
ski z Buczą, Żółtowski z Nekli, Cieszkowski z Króle­
stwa Polskiego, Moszczeński z Stempuchowa, Kurnatowski
z Pożarowa, O sztyński z Michorzewa.

LUZIŃSKIEGO (.RAND HOTEL DE FRANCE. Mydielski 
z żoną z Kobylopola, hr. Taczanowski z bratem z Taozano- 
wa, hr. Poniński z żoną z Dominowa, Taczanowski rodź, 
z Chórvni. n.ani Miirawska-K rnilz. z Jnriz Ćhoryni, pani Morawska z rodź, z Jurkowa, Sikorski z 
Jeziorek, PrądZyński z Kaskowa, Poniński z żoną z Malcze- 
wa, ks. wik. Gładysz z- Leszna, ks. wik. Chrabąszcz z Boro­
wego Mivna. dr. Kwaśniewski z Sierakowa, nmi Scznnifl-wego llłlyna, dr. Kwaśniewski z Sierakowa, paui Sćzanie- 
cka z Boguszyna, T. W. Seele/z Berlina, Markowicz z 
Moguneyi, Chatiner z Rumunii, VVarmiński z Bydgoszczy, 
p.ni Grudzielska z Sołeczna, Żółtowski z żoną z Kadzewa, 
Brzeski z Krotoszyna, Kielcz wvski z Michalczy, Skrzydlewskłz 
Ocieszyna, hr. Tyszkiewicz z Siedlca, Zakrzewski z Nitlęgowa,

Cóż jest powodem, że latem co raz częstsze o 
cnie bywają grady, czyż liczne rudowania lasów, ci 
wielkie nasze roboty melioracyjne na bagnach, trzę 
wiskacb, przy łożach rzecznych i t. d. i t. d„ lub ci 
inne stosunki, od nas ludzi nie zależne? — Któż 
rozstrzygnie? — Faktem tylko jest, że obecnie częst 
mamy grady niż dawniej. Ostatnie lata dają 
świadectwo i przyczyniają się wielokrotnie do usuń 
cia urojenia o „bezpieczeństwie od gradu,“ jakie mi 
6Cami i okolicami panuje. Wraz z urojeniem zaś t 
znika dawna opieszałość i obojętność rolników w 
tego zabezpieczenia a rozum powiada mu: „Musisz 
zabezpieczyć!“

Dobrze! — ale gdzież? —
I na to także pytanie jest odpowiedź; gdyż s| 

sobności jest dosyć a każde towarzystwo prosi o nil
pracy dla siebie, jedno dla zysku, ponieważ akcyo>
ryusze żądają prowizyi, owo, ponieważ przy wij 
sumie asekuracyjnćj koszta interesu lepiej się rozdi 
lają. Niektórym jednak ludziom podoba się najwię 
każda nowość i dla tego radzą im:

Spróbuj Pan z Towarzystwem w 
jemnego wynagrodzenia szkód 
gradobicia w Lipsku.

I to tak^e Towarzystwo nie może wprawdzie 
dnych szczegółowych wyprawiać sztuk, bo wszęd 
gotuje się tylko woda, lecz jest właśnie nowćm W P 
skićj okolicy. Istnieje ono już wiele lat a od r. 1- 
nie próżnowało, u Pana tylko jest nie znanćra, po” 
waż się tam dopić, o zagnieździć zamyśla. Przed d’ 
ma łaty kazało swe statuta oddrukowoć w Dziennik 
urzędowych królewskićj regeucyi w Bydgoszczy i 
znaniu: latosiego roku chce tam przyjmować zabez 
czenia. Zabezpiecza ono właściwie tylko ziarno, 
zwala jednak rolnikowi zabezpieczyć i słomę, gdzie 
premia nieco zmniejsza. Normalną jego premią 
20 sbr. za 100 tal. sumy asekuracyjnćj. W razie 
szczęścia wypłacają się wynagrodzenia w 4 tygod 
po taksie gotówką. O wszystkich dalszych szczeg1'' 
dowiedzieć się można z statutów i warunków zabez) 
czenia, jakie bezpłatnie od dyrekcyi w Lipsku 
tćż od agentów nabyć można a dla bardzo dobf 
przyjaciół znajdzie się może jeszcze egzemplarz p1;' 
na 50 letni jubileusz wydanego, w którćm mieści 
historya zakładu. (638)

Gospodarstwo zakładu dostarcza każdegoj Natomiast dla chorych niemajętnych a

Zakład leczenia, przeznaczony do przyj­
mowania chorych każdego wieku życia i 
każdej płci, wyjąwszy niespokojnych cho­
rych na umyśle, zaleca się przedewszystkiem 
dla takich osamotnionych osób, które po- 
trzebująszczególuiejszego doglądania i pielę­
gnowania i dobrego powietrza.

Zarząd położony jest w Loschwitz nad 
pięknemi brzegami Elby tuż w pobliżu 
Drezna, od wiatrów północnych i południo- 
wschodnich zasłoniony pagórkami lasami 
zarosłemi. Należące do instytutu zakłady 
ogrodowe i parkowe obejmują przeszło
11K AA/k 1/wnd nofn -wt-ktpTi rnwiprzp.łmi-

czasu świeżego mleka. (780)
Leczeniem chorych zajmują się dła za 

kładu pozyskani lekarze z Drezna; jedna­
kowoż każdemu choremu wolno posługiwać 
się lekarzem wedle własnego wyboru. Pie­
lęgnowanie chorych poruczone jest wyuczo­
nym dozorczyniom.

Rekonwalescenci znajdują w zakładzie 
wszelkie potrzebne wygody i pożądane ro­
zrywki.

Chorzy, którym stan zdrowia pozwala 
przedsięwziąć wycieczki do pięknościami 
natury słynących okolic, mają do dyspozy- 
cyi powozy.

Ceny za pokoje, policzając w takowe ku- 
racyą przez lekarzy zakładowych, lekarstwa, 
kąpiele, stół, ogrzewanie pokoju, światło 
i posługę są następujące i płacą się z góry;

Za mniejszy pokój 60 tal.
Za większy Dokói 100—120 tal.

mianowicie dia takich, którzy się dobrze 
zasłużyli dla ojczyzny niemieckiej, powyż 
sze ceny znacznie się zmniejszają.

Inwalidzi wojska niemieckiegq^przyjmują 
się i pielęgnują, o ile to’ być może, bez­
płatnie.

Loschwitz, w łipcu 1873.
Br. died. Panel Herług

dla chorób wewnętrznych.
Lekarz sztabowy Br. Jacobl

dla chorób chirurgicznych.
9Sarya Simon.

B.F.Trentowskiego:
Myślini czyli całokształt 

Logiki Narodowej
w 2 tomach zamiast za 4 tal. za 14 ta!.

Z powodu uwięzienia
naszego Nąjprzewicle- 
hniejszego Arcybi-

Antykwarnia
Gdmnnda Callicra

poleca po znacznie zniżonej 
cenie:

i tegoż autora

Wizerunki duszy naro­
dowej z końca ostatnie­
go szesnastolecia przez 

Ojczyźniaka
zamiast za 3 tal. 6 sgr. za 25 

Obadwa te dzieła razem za 2 t

sklipa koncert amator­
ski, zapowiedziany na dz. 
4 lutego, odbyć się nie 
może. Osoby, które hi' 
lety już kupiły uprasza 
się aby pieniądze do 7g°

odebrać



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 27.
Środa dnia 4 lutego 1874.

Urokhuim.
Na nieruchomości w Robakowie Nr. 12 do 

Franciszka ^olikowiaka gospoda­
rza należącej są w rubr. III. pod Nr. 8 dla 
gospodyni’«Swzefy Sadowskiej z Ro- 
bftkowa pretensya 20 tal. kosztów chrztu, po­
łogu i sześciu niedziel jako też dla jej mało­
letniej córki nieprawego łoża Franciszki pra­
wo do 2 tal. miesięcznych alimentów aż do 
14 roku życia, wreszcie także prawo t?j osta­
tniej do pozostałości ®’raneisz:ka Sob- 
Itowiaka na mocy wjroku prawomocnego 
z dnia 5 października 1866 zahipotekowane.

Gospodyni Józefa Sadowska i opie­
kun małoletniej Franciszki Sado­
wskiej ostatni za zezwoleniem Sądu nad­
opiekuńczego ustąpili prawa pierwszeństwa 
pretensyi pożyczki bankowej zahipotekowanej 
na gruncie wspomnionym rubr. III. Nr. 11 
przed pozycyą w rubr. III. Nr. 81 Takowe 
nie może jednakże w księdze hipotecznej być 
zanotowanem, gdyż dokument hipoteczny na 
pozycyą na ostatku wymienioną utworzony 
składający się z wyroku prawomocnego z 
dnia 5 października 1864, noty ingrosacyjnej 
z dnia 4 lutego 1867 i wykazu hipotecznego 
z dnia 4 lutego 1867 podobną zaginął.

Na wniosek wierzycieli pozycyi wyżej do­
kładniej oznaczonej wzywamy wszystkich, 
którzy do dokumentu hipotecznego na nią u- 
tworzonego jako właś'¡ciele cesyonarjusze, 
dzierzyciele zastanów lub innych listów pre­
tensją roszczą, (ażeby się z niemi w ciągu 3 
mies:ęcy »głosili, najpóźniej zaś je w terminie

'dnia 6 niąja 1874
przed południem o godzinie 11-tćj

OtowSesźczesiie.
W konkursie kupieckim nad majątkiem 

prywatnym Stanisław'» hrabiego 
IPiatera z Wroniaw tymczasowy zawiado­
wca masy kupiec p. Fryc Liberknecht 
w miejscu stanowczym kierownikiem tejże ma­
sy ustanowiony został. (781)

Wolsztyn, dnia 21 stycznia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Komisarz konkursu.

Otworzenie konkursu
vf skróconem postępowaniu.

Król, sąd pow. w Poznaniu.
Poznań, dnia 29 stycznia 1874 r. 

po południu o godz. 6tej.
Do majątkueukiernika E“. Urbańskiego 
w Poznaniu otworzono konkurs w skróco­
nem postępowaniu a dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień 24 listop. 1873.

Tymczasowym administratorem masy 
ustanowionym został taksątor bankowy 
Adolf Lichtenstein w Poznaniu, Wierzy­
cieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby 
w terminie wyznaczonym na dzień

16 lutego 1874 r.
przed połudn. o godz. lltćj.

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI.

ÉSÉBg
♦

oświadczenia i propozycye swoje względem 
wyznaczonym na sądzie tutejszym przed p. ustanowienia, stałego administratora oddali, 
sędzią Rzepnicltim podali, w razie prze- Wszystkim, którzy oa dłużnika wspol- 
ciwnym ze swemi pretensyami do dokumentu nego cokolwiek w pieniądzach, papierach 

go odesłanymi będą i wieczne lub1 innych rzeczach w posiadaniu lub za­
chowaniu mają lub którzy mu cokolwiek
są winni, zalecamy, aby nic jemu nie wy­
dali lub wypłacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów do dnia 20go lutego 1874 r. 

__ __________ ______■ ■ -______ _ włącznie Sądowi lub administratorowi ma­
sy donieśli i wszystko z zastrzeżeniem ja- 

Ponieważ w konkursie do majątku Frass- kowych swych praw do tegoż czasu-do ma- 
ciszska Bogiasławskicg® w Pozna- sy konkursowej oddali. Zastawnicy lub 
liiu, pod firmą F. Bogusławski, współ- inni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
ny dłużnik o zawarcie akordu wniosek uczy- dłużnika wspólnego mają o rzeczach zasta­
ni!, przeto został celem rozprawy co do pra- wionych w ich posiadaniu się znajdujących 
wa glosowania wierzycieli konkursowych, któ- tylko donieść.
rych pretensyc ze względu na ich rzetelność. Zarazem wzywamy wszystkich tych, 
dotychczas zostały zaprzeczone, termin na i którzy do masy pretensje jako wierzyciele 

.lwia» 19 Iiilno-A «• i konkursowi rościć chcą, aby należytości
u£lvil iaSILg® 10(4 a . i swoj6j bądź że o takowe już się skarga to-

przed południem O godzinie 10-tĆj ; czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń- 
przed komisarzem konkursu w biurze kon-' stwa do dnia 28 lutego r. b. włącznie u 
klirsowem Nr. XI. wyznaczony. (808) i nas piśmiennie łub do protokułu zameldo- 

Joteresentów, którzy wspomnione pretensye wali i następnie do rozpoznawania wszy- 
zameldowali lub je zaprzeczyli, uwiadamia 'stkich w czasie wspomnionym zameldowa-

Z powodu złożenia urzędów 
przez dotychczasowego kasyera | 
i kontrolera, podczas gdy nowo j 
wybrany kasyer dopiero z dniem . 
1 lipca rb. urzędowanie roz- ’ 
począć może, zwołujemy (803) I 
Członków łbowa- * 

a’zy stwa pożyczko-' 
wo-zarobkowego i 
dla powiatu ko- i 

ściauskiego i 
(Sp. zapis.) na nadzwyczajne ( 
walne zebrasiie na po- i 
niedziałek dnia 9 lutego . 
p. b. o godzinie 2 po poł. do ’ 
hotelu p. Gąsiorowskiego. i 

Porządek dzienny: i
1. Zagajenie posiedzenia i J 

bliższe wyjaśnienie powo- ( 
dów dzisiejszego zebrania.

2. Wybór kontrolera.
3. Wybór zastępcy kasyera 

do 1 lipca b. r.
4. Wnioski Członków.
O liczny udział uprasza

Rada Nadzorcza.
W. T. Zakrzewski.

10
w mowie będącego odesłanymi będą 
im się milczenie nakaże.

Śrem, dnia 14 stycznia 1874.
(777)

Król, sąd pow. Wydz. Ï.

się o tern niniejszćm.
Poznań, dnia 28 stycznia 1874.
Królewski sąd powiatowy.

nycb należytości

dnia 5 marca r. b.
przed południem o godz. lltćj.

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI stanęli.

__ _______ _ _ Kto zameldowanie swoje na piśmie zło-
reprezentantów miasta_Po_znania w|^> P0™“ koP^ OI1C«OŻ j jego^neksów

Każdy wierzyciel, który nie w naszym

I*®sledæeiiie
dniu 4 lutego 1874 po połu-| 

dniu o godzinie 4.

4.

Przedmioty obrad:
Wyrównanie rachunków teatralnych 
za r. 1870.
Zezwolenie na przewyżke kosztów za 
reparacyą mostu Chwaliszewskiego. 
Toż samo do rozprzestrzenienia głów­
nych rur od kościoła garnizonowego aż 
do Starego Rynku.

10.

11.

Wyższy naukowy zakład handlowy
w Wrocławiu.

Dnia 13 kwietnia rozpoczyna się nowy rok szkólny. Zakład ten nau­
kowy podaje gruntowne przygotowanie do stanu kupieckiego i jest upra­
wniony do wystawiania świadectw do jednorocznśj służby wojskowej. (778)

Prospekty, obejmujące warunki przyjęcia, są do dyspozycyi.
Wrocław Neuestrasse 13 b. Or. Steinhaus.

zanownjeh Obywateli uproszonych przez komitet

urządzający . Bank pomocniczy
o zbieranie nań podpisów wzywa niniejszćm uprzejmie o ła­
skawe ostateczne odezwanie się do

15 lutego r. b.
^najpóźniej na jego ręce (810)

Dr. Jarnatowski.

Zdatni ślusarze
znajdą zatrudnienie w fabryce (784)

Cegielskiego w Poznaniu.

o wynajęcia"
pańskie poBiiieMzhanie »a I. piętrze 
przy Wilhelmowskiej ulicy 16 od 1 kwietnia 
pb. Bliższe szczegóły u administratora
Rychlewskiego, WroniecRa 

____  mica 11. (788)

Wyborne masło 
stołowe

poleca (776)

S. Alexander (H.Kirsten)
Św. Marciu 11.

z Szwajcaryi, 19 łat ma- 
F titllaht jąCa, pragnie przyjąć ka- 
żdćj chwili miejsce bony do małych 
dzieci. Dotąd nie była jeszcze w obo­
wiązkach i przychodzi wprost z domu 
rodzicielskiego. Adres do panny Eli­
zy Martśfiset w Uołaszynse 
i od Obornikami. (725)

Osoba z dobrem wychowaniem, Polka 
mogąca udzielać początków muzyki, poszuku­
je miejsca do dozorowania dzieci 
po 1 kwietnia br. — odwołać się może 'o 
jak najlepszych rekomendacyi. Bliższa wia­
domość w Eksp.Dzien. Poz. pad Nr. 676. (676)

Subjdda

okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy jako obrońców prawa: 
rzecznika Dockliorn i radzców sprawiedli­
wości Tschuschke i Pilet w miejscu.

SRF’’- Wzywa się najbliższą rodzinę ś. p.
[Teofilą Ualecliteg®,

Dotyczące pielęgnacyi ubogich chorych 1 subjekta handlowego, rodem z Księstwa L’o- 
wyznania żydowskiego. I zuańskiego z okolic Krotoszyna czy Kobylina,
Potwierdzenie decyzyi, przez władze | zmarłego w Krakowie — iżby w celu ode- 
miejskie wniesionej pełycyi do izby I brania pozostałych przedmiotów zgłosiła s ę 
deputowanych pp. dotyczącej budowy I 0S(,biście lub piśmiennie do Antoniego 
rządowej kolei żelaznej z Rokietnicy I Górshiego pod 8r. i® w Rynku 
do Belgardu. _ Głćnnym w Krakowie, który zar i-
Zezwolenie kosztów na kupno konia I zenl moze udzielić bliższych szczegółów jego 
do miejskiej marsztalarni. | zgonu. (706)
Wybór członka do komisyi szacunkowej, I------------------------------- ~ ~ ~
klasyfikawanego podatku dochodowego. I Na walne zebranie Członków To- 
Wniosek dotyczący oddania szkoły re-1 warzystwa Pomocy Naukowój I- 
alnćj pod zarząd rządu- I mienia Karola Marcinkowskiego,
Wybór niepłatnego członka magistratu I które się odbędzie w czwartek iSisSa 

’ ' ' ,r ' - ' gg lutego o godz. 4. aa wielkiej sali ba­
zarowej zaprasza uprzejmie Członków i chęć 
przystąpienia do Towarzystwa mających ■ 

Dyrekcya Towarzystwa 
Pom. Nauk. Sm. S^aróla Mar­

cinkowskiego. (745)

w miejsce l 
Toż samo w miejsce kapitalisty p. 
Schmidt. (786)
Osobiste sprawy.

podp. Pilet.

Obwieszczenie.
Właściciele następujących w tutejszym Są­

dzie zachowanych pieniędzy lub ich sukceso­
rów uwiadomiamy, że sumy te, jeżeli w prze­
ciągu 4 tygodni nie będą zażądane, do ogól 
nej kasy instytutu wdów po urzędnikach są 
dowych w Berlinie odesłane będą:

a. scheda ojcowska Wihtorył Kuja­
wy urodzonej lOgo grudnia 1822 r. w 
ilości 22 tal. 19 sgr. 10| fen. z prowi 
zyami po 5 od sta, która była zaintabu- 
łowana w księdze gruntowej folwarku 
Szamarzewo No. 1 w Rubr. III No. 10

ni, łakoci i4t. d. 
i może obeznanego z handlem żela­
za, doskonałego ekspedyenta poszu­
kuje od 1 marca lub kwietnia

J. Mroczkowski,
(733) w Rawiczu. 
Biegłych w szyciu surdutów

robotników, lecz tylko takich, po-

s(Sjc M. Granpć.
Zdatnego pamirtetałka, do wykonywa­

nia rozmaitych pfflzssiiapow niwela­
cji, drenowania itd. lub elewa z 
odpowleduiem wykształceniem i pięknie pi 
szącego poszukuje (805)

ferodzislł..
©>. ilreia®,

król. pr. miernik i inżyner cyw.

Ucznia
poszukuje natychmiast piekarnia A. Ue- 
sznera, Rybaki Nr. 24. _____(651)

Walne zebranie człon­
ków Towarzystwa Po­
mocy Naukowej Imienia 
Karola Marcinkowskie­
go powiatu Śremskiego od­
będzie się w Śremie w 
czwartek dniaS Iwteg© 
r. 1®. z południa o godzinie 1 w 
oberży Kadzidło wskiego. O jak

i którą następnie właściciel tego folwar I najliczniejszy udział tak Członków 
ku dziedzic Józef Świniarski ze Skąpego I . ? , J Tnwo
po ukończonem wywołaniu w ilości 281 j&k cllCt|Cycll przystąpić GO 10 W c 
tal. 9 sgr. 10 len. do massy spccyalnej rzyStwa uprasza Uprzejmie (735) 
Maryauny Kujawa do depozytu podpisa-| r
nego sądu złożył; 

b. następujące pretensye na gruncie w Mi­
łosławiu pod No. 54B w rubr. 111 No. 2 
zaintabulowane

a. 4 tal. 5 sgr. dla Jadnlgi lona- 
fcowsltiej odstąpione Jk'at8»anffl- 
wl BSirscSi n Mlłosłamłn mo­
cą cesyi z dnia 29 kwietnia 1852 r.

b. 4 tal. 5 sgr. dla łan» AowaSło- 
nsliies®

c. 8 tal. 10 sgr. dla Mateusza Jar« 
czyusliiego

d. 17 tal. 11 sgr. 3 fen. dla Antonie- 
K® SleroeUJejK®

e. 11 tal. 20 sgr. 2 ten. i 5 sgr. kosztów 
dla Aathana El i esc 2«

które po ukończonem wywołaniu właściciel 
zafantowanego gruntu obywatel Wilhelm Flie- 
gner z prowizjami za lat 5 złożył do depo­
zytu podpisanego Sądu a mianowicie

1, ad a 5 tal. 6 ^gr. 3 fen. do masy spe- 
2, cyalnej Nathana Hirsch

ad b 5 tal. 6 sgr. 3 fen. do masy spe­
cjalnej Jana Nowakowskiego

3, ad c 10 tal. 12 sgr. 6 fen. do masy 
specyalnej Macieja Jarczyńskiego

4, ad d 21 tal. 21 sgr. 7 fen. do masy 
specyalnej Antoniego Sierockiego, Sary 
Koźmińskiej

5, ad e 14 tal. 17 sgr. 9 len. i 3 tal. 2 sgr.
7 fen. do masy specyalnćj Nathana 
Hirsch. (785)

Września, dnia lOgo stycznia 1874.

Król. Sąd Powiatowy
Wydział I.

Walne zebranie
Towarzystwa pożyczko­
wego i oszczędności dla 
miasta Buku i okolicy 

(zapisanej Spółki) 
odbędzie się

w niedz. dn. 8 bitego
o godzinie 12 w południe na 
sali p. Bell a cha. (797) 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie całoroczne 

zarządu kasy,
2. podział zysków,
3. pokwitowanie zarządu z 

prowadzenia ksiąg ka­
sowych,

4. wnioski Członków, 
na które zaprasza
Rada Nadzorcza i 

Zarząd.

Skład świeżego mięsa wieprzowego, 
wędlin, kiszek wszelkiego rodzaju, 
jako to: brunświckich, wiedeńskich, ja­
worskich. Nadto polecam wyborne 
serdelki warszawskie, codziennie świeże 
i rozmaite gatunki prawdziwej kieł­
basy polskiej. Obstalunki wTykonuję 
niezwłocznie, ręcząc za rzetelną usługę. 

Poznań, 3 lutego 1874.

T. SPIŻEWSKI.
(8i5) Sw. Marcin 14L.

Z powodu kolosalnego popytu postanowiłem prze­
dłużyć wyprzedaż

rękawiczek glasowyeh, ze skóry dzikiej 
i bukskinu

w aaaa-ożniku Rynku i Wodnej ul. 5^, . 
do niedzieli wieczorem dnia 8 lutego. W ża­
dnym razie dłużej. Szanowną Publiczność upraszam przeto 
uniżenie, aby się spieszyła z zakupnem. (812)

B. Alexander z Chemnitz.

Uczeń handlowy!
Dla młodzieńca 16 letn. chcącego się po 

święcić zawód, kupieckiemu pożądanćm jest 
miejsce ucznia w Poznaniu lub w więks fcm ' 
mieścieprowinc. Adres: M.M.poste lO- 
stante Miłosław franco. (804)

Anhcya.
W środę dnia 3 lutego i dni następnych 

sprzedawać będę publicznie przy Magazyno­
wej ulicy Nr. 1 [w lokalu aukcyjnym prze- 
padłe zastany lombardu Mon dr ego. 
Ryclile wskl, komisarz aukc.

Aukcya.
W poniedziałek dnia 4 lutego przed po­

łudniem o 11 godzinie sprzedawać będę naj­
więcej dającemu przy Berlińskiej ulicy Nr. 31

budynek poboczny
do rozebrania. (817)

RyclilcAAski,
królewski komisarz aukcyjny-

Przy Frydepyfeowshlej ulicy pod 
Sr. 18 jest od 1 kwietnia do wynajęcia 
trzecie piętro, składające się z 5 ob­
szernych pokoi, kuchni, śpiżarni i. t. d. 
Bliższe szczegóły u gospodar a Kohlera.
_________________ (789)

^©uileszjfeauia. 
Przy Bismarcka ulicy są

pomieszkania na parterze, I. II. i III. 
piętrze o 5 i 6 pokojach wraz z ku­
chnią, komorą dla służącćj itd. jako 
tćż kramy z pomieszkaniami i bez po­
mieszkania od 1 kwietnia rb. do wy­
najęcia. (657)
Poznański bank budowiowy,

Posener Bau Bank.______
Gotowe ubiory męzisiefutra 
czapki bieliznę, rękawiczki, 
krawatki jako tćż Kagrani- 
ezne obuwie damskie i snę-

zkie poleca (500)
J. Urbankiewicz,

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznanim

Watowane

k<»Idi j

we wszystkich kolorach i wzorach
poleca [104]

fabryka bielizny
A. z Pawłowskich
liaiafmama.

Farblmeb, drukarnia i pralnia
A. Sieburga, Cbwaliszewo 96

urządziła dla wygody Publiczności lokal przyjmowania przyWilSieimowskim placu Wr.
obok cukierni pana W o 1 k o w i t z. (640)

OCMÓOOSOSTOSOTO3I
Świeże kuchy lniane i rzepiowe

I poleca w najlepszym towarze jak najtaniej (816)
rafiaaerya oleju

i Adolfa Ascha,
I R1M-R 8*.

K Na nadchodzący sezon halowy
polecam mój bog*aty slilatl ubiorów lialo- 

>) wych, gotowej bielasKasy, krawatj ręka­
wiczek i kapeluszy po jak najt a ii szych
cenach.

(795) M. GRAUPE.
AVilbelmowski plac 17.

♦

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arak de Mandarin butelkę 1

tal. poleca (120)
Piotrowski.

Arac, IIbhbi
1 Cognac

w przednim niemięszauym towarze en 
gros i en détail jak najtaniej poleca

1 N. LEITGEBER.
_____________ (661) '■

p*Algierskie kala- 
:iory, sałatę endywią, 
tarczochy, redyski, św. 
szparagi i nowe kar­
tofle

odebrał

Cichowicz.
(807) Berlińska ul. No. 13_

do prania i modernizowania 
przyjmują (767)

S. LUTOMSKA I SP.
Gniezno, 1 lute_ro J^8741_____

Szanownym obywate­
lom, odstawiającym swoje pro-
dukta gospodarcze
do Nakla, polecam do ła­
skawego uwzględnienia mój interes
komisowo - zbożow y.
W. Trąmpczyfiski, 0

handel żelaza w Nakle. |
Otworzywszy w Poznaniu na Św. 

Marcinie pod Nr. 13 (8)

Handel sprzętów do- 
mow. i kuchennych
polecam się Szanownćj Publiczno

M. Sikorska.
Św. Marcin Nr. 13.

Od 10—lżdutego II. Classa (H. 1475)
król. pr. 149 lotcryi państw.

Do niej sprzedaje i rozsyła losy ht 
działowe: (798)

1 ■ ’/? ’^< 7. 1 3, ’Ze-.
38, 19, 9), 4&. 2f, lJtal.20sgr.

za zaliczką lub przesłaniem należytości
Handel pap. państw. Max Meyer,

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37.
1 i najst. interes loteryj. pruski założony 1855,
Wszelkie gatunki pa-
pierów kredytowych, 

premiowych,
wygrywających tal. 500000 — 1000 ',0 —- 
80000 — 60000 — 50000 —etc. których cią­
gnienie w najbliższym czasie odbywać 
i w przyszłości kontynuować się będzie, na­
być można odemnie w dokumentach udzia­
łowych przez Bank kredytowy niemiecki w 
Frankfurcie n M. wystawionych, przez czę­
ściowe spłaty, od tal. 1 do tal. 12 miesię­
cznie wynoszące, z zupełnym udziałem w 
wygrywaniu od pierwszej raty począwszy.

F. Nabob w Środzie,
Ageut Niemieckiego Banku Kredytowego 

w Frankfurcie n JL (793)

Unia 11 te. m.
odbędzie się w Czerniejewie w lokalu p. Pierańskiego 
licytacya na (806)

1OO sztuk sosnowego budulcu
«20 sztuk dębiny porządkowef 
SO „ brzeziny

drągów brzozowycłi zdatnych 
na dyszle i t. d.

4000 sztuk tyczek do dekowania i 
chmielu

500 metrów pieńków^ dęb.brz. sosu. 
S5schy'ch

OO metrów drzewa olszowego 
szczepowego suchego

OO metrów drzewa brzozowego 
szczepowego suchego

80 kupek gałęzi 
•i wały do wiatraków.

Łoterya»
Odnowienie losów do 2. klasy 149 

klasowćj loteryi uskutecznione b;. ć mu­
si — pod utratą prawa — do 6 b. 
tn. do 6 godziny wieczorem.

91. Rielefeld
Młyńska ul. No. 33

gałm 
Lo w is

Zarząd leśny.

Kto doniesienie
w jednej lub więcej chce ogł 'S;ć ga­
zetach a przytem oszczędzić portoryum, 
czas, trud jako też wszystkie koszta 
poboczne, niechaj się udaje do naj 
starszej i największej (800)

ekspedycyi anonsów
Haaseiistciifa&Yoglcr'»
(założonej od r. 1855 — mającój obe­
cnie 42 domicyliaw Niemczech, Au- 
stryi i Szwajcaryi.)

Btnrn w Wrnclawiu Ry­
nek 29, Goldene Krone.

Wyłącznem zajęciem tej firmy jest 
akuratna, codzienna ekspedycja wszy­
stkich ogłoszeń we wszystkich 
organach publikacyjnych świata po 
ich cenach oryginalnych i bez kosztów 
pobocznych dla zamawiającego. Przy 
większych zleceniach znaczny rabat.



6

Szanownemu światu handlowemu jako też czcigodnej Publiczności 
prywatnej i wszystkim wysokim władzom i urzędom donosimy niniejszem 
uniżenie, że dla ich wygody przy użytkowaniu z naszego daleko rozgałę­
zionego zakładu założyliśmy w mieście tutejszem (782)

gener. agenturę naszej eksped. anonsów
dla wszystkich dzienników krajowych i zagranicznych

i że kierunek jej poruczyliśmy

panu Emilowi Weimann.
Kantor: W ii hełm o w ski plac Nr. 16jl7.

Do doniesienia tego mamy zaszczyt dołączyć prośbę o pilne korzy­
stanie z naszego pośrednictwa przy resp. inseratach i nadmieniamy w 
końcu jeszcze, że pan Weiniaain może udzielać każdej żądanej rady 
lub kosztorysu w czasie jak najprędszym a powierzone mu zlecenia wy­
konywać, akuratnie i pod najprzystępniejszemi warunkami.

Ceny ty Sił o oryginalne dzienników obliczają się!
Wroc-fats", 31 stycznia 1874.

Z poważaniem

P. P.
Haasenstein & Vogler. ||

W połączeniu z powyższem doniesieniem panów 
& Vcgler w Wrocławiu polecam powierzoną mi

tifgesaiiirę g§eoerailBBi$
na Poznań i Wielkie Księstwo Poznańskie 

uprzejmej życzliwości wszystkich pp. inserentów, będąc zawsze na usługi 
dla wszystkich ich życzeń.

Katalogi w formacie kieszonkowym przesyłam bezpłatnie i franko. 
E»oZ9inia„ 1 lutego 1874.

Z poważaniem

Esoil Weimanii
Wilhelinowski plac 16117.

Haasenstein

Terpentyna tanninowa
wyrabiana z pary w fabryce Th. Hohenber- 
gera w Wrocławiu, od lat wielu znana chlu­
bnie jako środek przeciw nerwowemu bó­
lowi głowy, jmilagrze i [II. 248]

reumatyzmowi
Do nabycia w fi. po 124 sgr. i po 1 tal. w 

Poznaniu u Izydora Busch, Ranie?, plac 2,

OXALIDE
Teinture spéciale 

pour
LA BARBE

Un seul flacon, 
une seule 
application 

os la­
nge.

L’EAU D'HÉBÉ

'produit sans précédent 
pour

la recoloration 
DES ClhJEDX

eu toutes 
nuances.

W Poznaniu dostać mo­
żna w aptece p. Dr. Jan­
kiewicza. (5)

Ludwika 1-eliien’a rege­
nerator włosów przywraca siwym i 
białym włosom pierwotny ich ko­
lor, nie farbując; świadectwa do' 
przejrzenia — Cena 1 tal. 15 sgr.

Ludwik Gehlen, 
fryzyer i konserwator włosów. 

Poznań. (238)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
niatycznycli p Leyasśeura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można; w Poznaniu w aptece Dl'. 
Stankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

soeosEK

, PIGUŁKI BLANCAEffA
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. wformul. legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu.
Uwaga: Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Wlaneai'd’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych 
wskiego i w aptece dra Mankiewicza,

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu, 

p. R. Barciko-

Wieś rycerska
w powiecie średzkim blizko stacyi po 
cztowćj we Węgierskiem jest z wolnó 
ręki do sprzedania. Mórg 1725 włą 
cznie z łąkami torfiastemi, z borem 
150 mórg i pastwiskiem; trzy połowę 
gospodarstwo gleba pół pszenna zre­
sztą rżana ziemia. — Na to zaliczki 
30,000 tal. Wiadomości w Administra­
cji Dziennika pod lir. 794.

(794)

Najpiękniejsze hafto­
wane beiltiin. W©- 
aifel ślubne

poleca po nadzwyczaj tanich cenach
S. Mnopf,

Zamkowa ulica Nr. 4.

Bank hipoteczny
w Meiningen

udziela znowu poxyezki na posiadłości 
wiejskie i miejskie za pośrednictwem F. 
Naboka, agenta bankowego w Śro­
dzie. _____________________ (792)

łlipotelii

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 

nerwowym,
,________________ katarom, ko-
hluszoni, bezsenności i wszci- 
kiest cierpieniom piersiowym.
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. SSr. Iflaia- 
kie wieża. (25)

Sirop du
ftfÓRGEh

Targ na bydło rozpłod. i opasowe
w Lesznie.

Stowarzyszenie agronomiczne dla powiatów liOSCBtaiSSSńfiC“ 

go, wscl&owsktego i krokskiego urządza

dnia 19. marca r. h. w Lesznie
targ na bydło rozpłodowe i oposowe i połączą z tém 
lOSOWailie zwierząt na targu zakupić się mających.

Zapraszając niniejszem do uczestniczenia w targu, prosimy, 
aby zwierzęta sprzedać się mające zgłaszano łaskawie do właści 
cielą dóbr pana HolsçlllS W ŁeSZilie.

Wydanych zostanie 9000 sztuk losów po 3.0 S^a*. Z do­
chodu potrącą się tylko koszta urządzenia placu, ogłoszenia, porto- 
ryum i koszta druku. (799)

Zarząd agronomicznego Stowarzyszenia 
dla pow. wschowsk., kościańsk. i krobskiego. 

Lehmann. Sander. Dr. Roux. Hecht. Gebel.______

Nasienie ćwikły olbrzym.
gatunek żółty Pohl’a, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr. (-'02)

ISelïlæe. właściciel folwarku w Kłecku.

Czerwoną, białą i 
żółtą faMliCZy- 
lię i wszystkie na- 

siano tfraw |
kupuje po najwyższych cenach

Manasse Werner.
Urzędnik gospodarczy,
żonaty, 20 lat praktykujący, w polski an 
i niemieckim języku wykształcony, mogący 
być z oszczędnych a dobrych gospodarstw 
polecony, poszukuje w skutek sprzedaży 
dóbr od Igo lipca in .ego miejsca,' tak aby 
przy skromnej pensyi mógł sobie tantyemę 
wypracować. Adres pod literą M. M. 
poste restante Poznań. 1®3.

(757)

Rządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości przez kilka­
naście lat w większych majątkach praktyku­
jący i w dobre zaopatrzony świadectwa, po­
szukuje od 1 kwietnia r. b. innej posady. 
Adres wskaże Administracya Dziennika 
pod W. «1«._________________ (6101

¡(zątlzcy dóbr większych
doświadczonemu i dobrze poleconemu 
wskaże korzystną posadę od św. Jana

1J. Flauter w Wągrowcu.
(730) 

W królewsko niderlandzkim za­
rządzie p. 0tu­
szem może (738)

elew^j

i

kupuje (816)

Bernard Asch
Poznań, Wilhelmowsld plac 15

i' HEMOROIDY
ŁECZ> SIE SZYBSŁO 

RAOYfiAzlLYiaJ.
Bez liiebezpieczeBistwa «¡pę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu w aptece p. Dra Man 
kie wieża; we Lwowie w aptece p 
Mikolasch; w Brodach w aptece p 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trau 
czyńskiego. — (91

POMMADE EPIDERMALE 1
PRZECIW ŁUPIEŻOWI 

P. DICQUEMARE 
CHEMIKA W RODEN.

Zapobiega wypadaniu wło­
sów.

Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w’ Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza, w magazynie perfumeryi p. 
Barcikowskiego i w zakładach fiyzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra 
zera, L. Gelhena, Linnemaua i u wszyst­
kich głównych fryzyerów i perfumyslów.

PASTA i SYROP
PJafe p. Delangrenier

W PAEYŻL’, (16)
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, gry- 

y, zapalenia ¡gardła i piersi. 
W Paryżu przy ulicy R.chelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Klanltie- 

wicza; we Lwowie w aptece p. Miko­
lasch; w Krakowie w aptece p. Trau- 
c z y ń s k i e g o; w Kijowie w składzie ma­
teryałów aptecznych braci M ar ciii czy k.

PP.G RIMAULT n G í apibwiywO
przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peruwn, leczy szybko i 

niechybnie rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi­
sywać balsam kopaiwy, za pomocą kiejowatości, przygotowuje pi­
gułki z escncyi Matiko i balsam kopaiwy. (28)

Pigułki te nietylko zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjcmnćj woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w 

Warszawie w skład, materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

i®©e««e®®®®®®®®®®®®®®®®®®®2
i g S>® konserw®wanta 

zęSiów,
© zachowania zdrowych dziąseł, usunię- 
© cia nieprzyjemnego smaku i zapachu 
@ ust, jtiko też do ich odświeżania i o- 

chłodzenia nie nadaje się nic lepiej jak
Anaterynowa woda do ust

dr. J. G. Popp, c. k. dentysty w Wiedniu.
Składy w większej części aptek Nie­

miec, w Poznaniu u p. S. Ale- 
HUuder (E Kirsten) Sw. Marcin 11 
i u u. A. Ducliowskiego, Rod-

i górna ul. 14. (228)
Skład główny w Berlinie u pp. I.
_ >’• Sckwarzlose synów, Mark-

grafenstr. 30.

Berlin, 2 lutego

Niemieokio papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. uiiansolid.

dito dito on,
Obligi długu państwa 
Preis, poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsehodnio-

pruskie 
dito 
d o 
dito

List .zast. pozn. _ 
dito dito ezląskia

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskia
dito
dito
dito II sorya 
dito nowe
ditto ditto

Gi3ty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

13

Drągi brzozowe na dzwona, 
dyszle, roz.woiy i inne porządki sprze- 
iaje Dominium Gadki pod Kór­
nikiem. (704)

znaleźć umieszczenie.
Prosl&e.Rychła śmierć 

lub
silna starość!

Sławne oryginalne dzieło
mistrzów sirie „der Jugendspiegel“ zawiera 
pożyteczne spostrzeżenia nad duchowemi 
i fizycznemi udręczeni mi tych, co cierpią 
na tak poniżające skutki onanii i rozpusty. 
Przestrogi jego usilne i nader szczere oca­
lają rok rocznie tysiące ludzi od pewnej 
śmierci. Za 17 sbr. najprędzej franco do 
nabycia u W. Bernhardi w Berlinie SW. 
Simeonstr. 2. (586)

się od 1 kwietnia lub 
(729)

panny służącej
w średnim wieku, znającćj dokładnie 
krawiecczyznę, białe szycie i fryzowa­
nie. Zgłoszenia z dołączeniem za­
świadczeń pod adresem Pluskowę- 
sy p. Culmsee.

Poszukuje 
św. Jana

wsz.elkie ciraAjiie- 
(1 nia nerwowe,
1 każdej chwili ustę- 
J pująpo użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu » 
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w‘ Poznaniu w aptece dra Manklewi 

Warszawie w składzie towarów

ESI

aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (13j

Obwieszczenie.
Podpisani uważają za swą powinność po­

dać do wiadomości Szanownej Publiczności 
nazwiska rzecatywisłycia fryzyerów Po 
znania. (239) _

NB. Pomocników, którzy nie wyuczyli się 
u Rzeczywistego fryzyera, nie przyjmujemy
ludwik Gehlen. Jakób;Bnch- 
holz. J. Caspari. Resfossć 

Suecesscnr de Montigny. 
C. F. Peter.

Poszukuje się 
dzierżawy dóbr!

Dla syna szlacheckiego właściciela, 
dóbr (katolika) poszukuję dzierżawy 
dóbr, gdzie wystarcza 12,000 tal. ma­
jątku. Panowie, którzy rzeczywiście 
wieś wydzierżawić pragną, zechcą o- 
ferty swe nadesłać do biura dóbr pana 
S. Sachs w Wschowie. C73su

Poszukuje się 
kupna dóbr!

I w roku bieżącym i to już na mie­
siąc marzec zgłosili się rzeczywiści za­
możni nabywcy dóbr z Marchii, Meklen- 
burgii, Saksonii i krajów nadreńskich 
do podpisanego. Owi pp. właściciele 
dóbr, którzy rzeczywiście takowe chcą 
sprzedać, zechcą jałt najprędzćj 
przesiać kosztorysy. Uwzględnione zo­
staną dobra w dobrém położeniu, w 
pięknym stanie budowlanym, mające 
przytém areał zaokrąglony i zupełny
inwpntni-7 (7401 Dawniejszych moich uczni i uczennice u

11 1111 • t > wiiidamiam niniejszem, iż w piątek. <i 6
Riaiva flnlir S W b *“• odbędzie się przedłużona lekcyalililí V llOWI O. IjłllTIN <Ł tV tańca w Hotelu Sasknn. Biletów u mnie do­

stać można. — Początek 8 godz. wiecz. 
Kocltaekl, Wilhelm, ul. i?. (811)

(721)

któryby
strza,

KucSieik,

chciał praktykować na kiieltml- 
niech s ę zgłosi do llazai’u.

(796) Kncliarz^
dokłanie wykształcony zarazem cu­
kiernictwa, żonaty bezdzietny wol­
ny od wojskowości, mogący okazać świa­
dectwa poszukuje miejsca zaraz lub od 
św. Jana. O listy franco uprasza. 

Raszków, W. Czainańakl.

Poszukuje się od 1 marca rb. zda­
tnego OgrOilialliO, kawale­
rii. Zgłoszenia z dołączeniem świa­
dectw pod adresem Chalawy prd 
Czempiniem — franko. (791)

Wschowie W. Ks. Pozn.

103 p. 
lOójj p. 
99 p. 
92j p. 
I2O¡ p.

83| p. 
94| p. 
102 p. 

i— pł. 
92Ù p. 
83 p 
94 pl. 
93 p. 
82| p 
92, p 
lol¡- p. 
106| ż. 
92) p. 
102 p.
[95| ż. 
9«ł p. 
¡P6Í p

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank ¡4 |80 ż.
Berliński bank (stare) Ś4 67 p.

dito dito (nowe) 4 83J p.
Bsrlińs. stowarz. bank. 5 84 p.

dito dito kasowe t ¡-78 ż. 
Berlius. bank lombard.|ó 40 ż. 
Borlius. bank meklers.14 lOOj p. 
Bęrlińs. bank mekłeis. j

i produktów 5 ¡104 p.
Berliński bank produk.i i

i handlu. ¡4 .71J p.
Wrocław, bank dyskon. 4 80j p.

dito prow. weksi. 4 ¡71 p.
(lito wekslowy 4 ,68j p.

t-entr. bank bndowl. 5 !48 p.
Centr. bank stowarz. 4 ¡7)1 p.
Darmstadzki bank 4 ¡155 pł,
di,o zwany Zettelbanf l 105 p.

weki bank kredyt.(fr. jli5 p

hyp.Niemiec, bank 
Meiuingn.

Niein. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwiieckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
jMeinigski bank kredyt. 
lAustryaek.zakład.kred.
' Augtr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznań3. bank prowmc. 
Pozn. bank prow. weka. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt.
Prowineyonal. stowarz. 

dyskont.
Sziąskie stowarz. bank. 
Telłus, stów. ban. poz

Akcye przemysłowa.

Berliński kantor drzew. 4 86 p.
dito Nordend. 4 154 p.

Niemieckie tow. budo. 5 574 p.
Stowarzysz, immol. 4 914 p.

. Browar Gratweil 5 70 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 324 p.

dito dito lit. B 5 24 p
Dortmund Union (stare) 5 74 p.

dito dito (nowe) 5 - p.
Huty Hoerder 5 994 p.
dito Laura 5 I64f p.
dito Lauehhammer 5 75 ż.
dito Marienhiitte 5 824 p.
dito Massener 4 74f p.
dito Redenhiitte 5 454 p.

Erdmannsdort przędz. 5 55¿ p.
lloffmann’a fabr. wag. 5 52J p.
Kramsta fabr. 5 łOOj p.
Berln. Passage. 6 41 p.

Akcy« zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. 4 36 p.
Bergsko-inarchijska 4 97| p.
Berlińsko-zgorzalicka 4 98 pi.

dito szczecińska 4 HO p.

Czeska kolćj zach.
B zeako-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
Hails.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb. 
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Liinburg.
Ma rchij s ko-poznańska 
Magdeburg-halb. _
Gornoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-franc. kolćj pań. 
Au-tr. półn. zaohodnia 
iito poł. państ. (Lomb.) 

Wschodniopruska kol. 
południowa

K 4. po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 

uńska kolćj 
jska kolćj państ.

lito zachód, 
arogardzko-po^inań. 

Warszawsko-bjrdg.
W .rszawsko-wiedeńsk. 

ńsko-póln. z pr. p 
dd-kępiń. z pr. p. 
.-żur.-gub. z pr. p 
hijsko-pozn. z pr. p

dito
dito
dito
dito
dito

5
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
3,

5 
5 
5 
4
4
5
?
4
4
5 
5 
4
4
i‘
5
5
6 
5 
5

97i p. 
31| p. 
139|-i 
28| p. 
102 p.
43 pł.
47 p.
70i pł. 
23| p.
48 p.
125 p. 
157| p 
143 p. 
195 J-5 
114^ p.
93£"2< p

pł.

32 j p. 
12t| pl. 
68 p. 
136J pł. 
92Í p. 
32| p. 
42Í-Í} p. 
99| p.
19 p.
4!| p. 
10i£ p.

81ł p.
44 p.
56Ż p. 
67| p.
78 p.

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 
papier, 
losy z 1854.

8
osy z 1854. 4

losy z 1858 fr.
losy z 1860 5
losy z 1864 |fr. 

, poż. prem. 1864;5 
to dito 1866 ¡5 

Rosyjsk.pols. obligacye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6'

66¿ p. 
61f pł. 
95ł ż.
108^ p.
96 p. 
90 p. 
139| p. 
140 p.

82£ p.
79t p. 
79g p. 
67^ p. 
103^ ż.

Ameryk, pożycz. 18t>2
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

6 97 p. II
5 98| p. S
5 924 P- 1
8 — i.
5 4ii P-
6 - p-

iyt.
baiank. 1 5Pp

I- P-

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z. 14
dito zachoa. akc. z. 4 

Tainines-land. akc. z. |4 
Warszawsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied.ak. z. ¡5

-9 p.
43 t. 
9 p. 

p.
‘1 ź.

Moneta w złooie, srebrze i papierach,
Szt.

Fryderyksdory
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

oto w sztab.funt oełn. 
rebra funt celny

Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

|20
1
1
1

113i p.
5. 10 p. 
------- p.
— P- 
 żą.
— oł. 
88# p. 
91# pł. 
8# p.
4
5

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi dlngn państwa.

4 197 ż 
4ł |l05ł i. 
4- IIO24 p. 
34 122 p. 
34 ¡92 p.

Krajowe koleje.

Zagraniczne papiery.

Poznan, 3 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Sziąskie listy zastawne 
Sziąskie listy nr.

96 
92ł p. 
95| p. 
100i ż. 
1004 ż. 
95 ż. 
92 ż. 
1001 i.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrool. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot w

Meining. 
Wschod.-niem. bank

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

dito prow. i weks.

¡89 ż. 
1162 p. 
S3 ż.
I— i.
62 ż.
— P-

— P- 74 p.
26 p.
142 p. 
107 i. J
8 ż.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. ake. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. ako.z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolćj po/pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

— P- 
96 p
105|' p. 
140 ż.
— P- 
46 p.
~ P-
— p.
— P- 
46, i.
— p. 
160 p.
— P-
— ż.

137
— P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod.ak.z.
dito pol.-państ (Lomb,) 

akoye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

5
5
5
5
5
4
5 
5

5
4
5

— P-
— i.
— P- 
100 L
— i 
22 p. 
195 ż.
— P-

94 p.
— ż. 
41 ż.
— P

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akćye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito z 1869

97| ż. 
98 ż. 
61 p.
— i.

P.
88| ź 
61 p 
65ł p. 
67 p. 
884 P-
— P-
— p.
91| p 
— P- 
— P-

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fro. losy tureckie

34

23 p.
— ż.
— ż. 
— P 
914 P
— ż. 
5 ż.
— i

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’* fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchbammer

dito Laura 
dito Marienhlitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhłłtte

60 i. 
98 ż.
— P«
- P- 
90 p.

- Ph 
165 p,
— P.
— ż 
— P- 
— P-

z Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznania
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